wychodzi d 


„Nowa Reforma" 


wa razy dziennie. 


Prenumerata wynosi: 


rocznie: |  półrocznie: kwartalnie: miesięcznie: 
W miejsca s Bi e © a « 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony 
4V Anstro- Węgrzech: 
z jednorazową przesyłką poczt. . 82 , JE 4% 8 «45 2 kor. 70 h. 
z dwurazowa A . 3È a 10 -% $kor.50h.| 8 „ 20, 
W Państwie Niemieckiem. . . . 36 , 18 +, 9 koron = «SIR 
W innych państwach . . . . 48 , 24 , Pit- 4 —, 


Prenumerate i ogłoszenia (iuseraty) 


LJ 
uprasza sie nadsyłać wprost do Adminisirącgył 
nN. Reformy“ w Krakowie. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Kraków, ulica Jagiellońska 10. 
Telefon Redakcył I Administracyi Nr 4i. — Nr rach, poczt. Kasy oszczęd. 857,484 
Kekopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca: 

We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 


Kilińskiego 2 I w Biurze Piehna. ulica Karola Ludw. 9, 


Cena numeru 10 hal, z przesyłką pocztową 12 hal. 


Porażka Madziarów. 


W Karłowicach w Slawonii zebrał się przed 
kilku dniami synod cerkwi serbskiej na We- 
grzech w celu wyboru nowego metropolity czyli 
patryarchy w miejsce zmarłego przed rokiem 
Brankowicza. Synody te odbywają sią zawsze 
z współudziałem a raczej pod nadzorem komi- 
sarza rządowego. Tym razem spełniał tę funkcye 
węgierski minister sprawiedl. Gfnther. W myśl 
intencyi rządu usiłował on od samego początku 
skrępować swobodę tego kongresu kościelnego, 
wytaurgować nowe ustępstwa na rzecz madziar- 
skiej idei państwowej, to znaczy na rzecz ma- 
dziaryzacyi, a wreszcie narzucić cerkwi serbskiej 
nowego zwierzchnika, któryby był pod kaźdym 
względem powolnem narzędziem władz węgier- 
skich. Po raz pierwszy odkąd zbierają się te 
synody zagajono obrady w języku madziarskim, 
nadto używano najrozmaitszych środków, ażeby 
zastraszyć reprezentantów cerkwi serbskiej, zmu- 
sić ich do powolności względem postulatów 
rządu. | 

Tym razem atoli zamiar ten nie dopiął celu. 
Synod nsposobiony był stanowczo opozycyjnie. 
nie brakowało zaś takża objawów wprost wro- 
gich dla madziarskich panów kraju. Pokazało 
się to zwłaszcza na wspólnym bnukiecie. Zna- 
czna część duchownych serbskich, zajmujących 
wybitniejsze stanowisko, usunęła się wogóle od 
udziała w bankiecie. Dygnitarze, sprzyjający 
rządowi, nie chcąc, ażeby komisarza rządowego 
raziły puste miejsca przy stołach, wezwali na 
bankiet niższe duchowieństwo i podrzędniejszych 
fankcyonaryuszów. Ci goście „po ukazie* wypeł- 
aili wprawdzie luki przy stołach, lecz okazali 
się tak samo nieprzychylni dla „idei madziar- 
skiej”, jak ei, którzy się od udziału w bankiecie 
odsunęli. Mowę komisarza rządowego i wszelkie 
toasty na cześć ministrów węgierskich przyjęta 
głnchem milczeniem, z ostentacyjnym natomtast 
zapałem wzniesiono okrzyk na cześć króla 

W jeszcze jaskrawszy sposób uwydatnił Się 
opozycyjny nastrój synodu przy wyborze pa- 
tryarchy. Rząd wcale niedwuznacznia dał do 
zrozumienia, że pragnie widzieć na tem stano- 
wisku dotychczasowego adminigtratora patryar- 
chatu, biskupa Bogdanowicza. Tymczasem 
przy wyborze na tego kandydata rządowego 
Bie oddano ami jednego głosu. Większość rady- 
kalna, licząca 40 członków synodu, oddała swo- 
je głosy na biskupa Zmejanowicza, najbardziej 
w kołach rządowych nielubianego. Jest to go- 
rący patryota serbski, który za młodu walczył 
w wojsku ówczesnego księstwa serbskiego prze- 
ciwko Turkom. Mniejszość, składająca się z 30 
członków, głosowała na biskupa Mirona Niko- 
licza. Ponieważ o wyborze rozstrzyga absolutna 
większość głosów, wybrany został zupełnie le- 
galnie Zmejanowicz. Ogólnie atoli przewi- 
dują, że rząd węgierski wyboru tego nie uzna, 
lecz że przeciwnie, wpłynie na koronę, aby no- 
wemu patryarsze odmowiła sankcyi. 

Jeżeli to się stanie — korona wezwie synod 
do dokonania ponownego wyboru, a jeśli jego 
rezultat będzie taki sam, jak teraz, zamianuje 
nowego patryarchę mocą swej władzy. W myśl 
przepisów powinna atoli korona — gdy nie go- 
dzi się na wybór synodu — zamianować no- 
wym patryarchą kandydata mniejszości, w tym 
wypadku biskupa Nikolicza. Kandydat rządo- 
wy, biskup Bogdanowicz, jeśli i przy ponownym 
wyborze nie otrzyma ani jednego głosu. miano- 
wanym być nie może. 

Zamiar rządu narzucenia cerkwi serbskiej 
sprzyjającego madziaryzacyi zwierzchnika spełzł 
wtęc na niczem. Koła rządowe przekonały się, 
że minęły już czasy, w których inne narodo- 
wości na Węgrzech pozwoliły się gnębić bez 
oporu. Pod tym wzglądem przebieg synodu w 
Karłowicach ma wprost symptomatyczne zna- 
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czenie. Narodowości coraz śmielej podnoszą 
głowę i dopominają się o swoje prawa. Ma- 
dziarska idea państwowa, idea narodowego 
państwa madziarskiego, coraz wyraźniej okazu- 
je się mrzonką, dziś już niemożliwą do zreali- 
zowania. 

Hakata węgierska mimo to mie daje jeszcze 
za wygraną. Pogłoski, że gabinet Wekerlego 
wbrew żądaniu korony, ażeby i na Węgrzech 
zaprowadzono powszechne, równe prawo głoso- 
wania, wypracował projekt wyborczy, który jest 
wprost urągowiskiem z takiego systemu wybor- 
czego, sprawdzają sią. Jak słychać, projekt ten 
przyznaje podobno rzeczywiście wszystkim oby: 
watelom prawo głosu, rodowitym Maudziarom 
atoli głos podwójny, czyli, że z góry zapro- 
wadza majoryzacyę innych narodowości przez 
Węgrów. Czy projekt ten uzyska sankcyę ko- 
rony, jest rzeczą aż nadto wątpliwą. Gdyby zaś 
za cenę tych ustępstw na inuem polu miał ją 
uzyskać, napotka zapewne w kraju samym na 
opór, który dla Madziarów może się stać wprost 
groźnym. 

Czas. w którym obecna przewaga Madziarów 
w krajach korony św. Szczepana takiemu sa- 
memu ulegnie ograniczeniu, jakiemu uległa prze- 
waga Niemców w Austryi, jest już niedaleki. 


Kwestya bośniacka. 


(Koresp. „N. Retormy“.) 
Wiedeń, 2 sierpnia. 
(Reformy macedońskie i troska o Bośnię. — Co sią od- 


wlecze. to nie uciecze. — Trudności prawno-państwowe. 
Co rząd zawinił w Bośni. — Projekt pseudokonstytu- 


cyjny). 

Podczas gdy koła oficyalne wobec znanych 
zajść w państwie otomańskiem wysuwają na 
pierwszy plan kwestyę reform macedońskich, 
w prasie tutejszej już od kilku dni toczy się 
bardzo żywa dyskusya na temat nowej troski, 
jaka zawisła nad państwem, a względem której 
austryacka dyplomacya stosuje politykę strusią, 

Problem bośniacki mieści w sobie tyle trn- 
dności dla monarchii austro-węgierskiej, że nie 
można się dziwić, iż dotychczas rząd mie po- 
wziął żadnej stanowczej decyzyi, jakieby nale- 
żało zająć stanowisko, wobec faktu przywróce- 
nia kostytucyi w państwie padyszacha, który 
bądź co bądź po dziś dzień, jest władcą ludno- 
ści zamieszkałej w Bośni i Hercegowinie. Gdy- 
by rząd austro-węgierski zdecydował się na 
wprowadzenie systemu konstytucyjnego w pro- 
wincyach okupowanych na wzór konstytucyi 
obowiązującej w całej monarchii, mogłyby stąd 
niewątpliwie powstać, conajmniej pozory zawi- 
kłań prawno-państwowych. Według brzmienia 
mandatu udzielonego traktatem berlińskim, Au- 
stro-Wegrom, przysługuje im bez wątpienia pra- 
wo nadawania ustaw tym krajom, bądź to w spo- 
sob dotychczas praktykowany, więc absolutny, 
bądźro w drodze parlamentarnej. 

Jasną jest także rzeczą, że ustawy uchwala- 
ne przez ciało prawodawcze bośniackie, mnsia- 
łyby być sankcyonowane nie przez sułtana, lecz 
przez cesarza austryackiego i króla węgierskie- 
go. Mimo to, w jakiejś formie ciało to przecież 
musiałoby się znosić z suwerenem rezydującym 
w Konstantynopolu, choćby styczność ta pole- 
gała tylko na tem, ażeby przy otwarcin i 
zamknięciu sesyl wznoszono okrzyk na cześć 
sułtana. Byłyby to wprawdzie trudności nie- 
wielkiej wagi, lecz na gruncie z natury rzeczy 
niepewnym, byłyby to „imponderabilia* nieco 
ryzykowne. Wobec takiej sytuacyi łatwo zrozu- 
mieć, że reprezentanci rządu bośniackiego za- 
skoczeni wypadkami tureckiemi właściwie sami 
nie wiedzą co począć i radziby byli, gdyby ca- 
ła dyskusya o kwestyi bośniackiej, zagajona 
wspomnianym przez naszego korespondenta arty- 
kułem dra Barnreithera, jak najrychlej ucichła. 
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Togo rodzaju polityka, przypominająca zacho- 
wanie się dziecka, zamykającego oczy na widok 
grożącego niebezpieczeństwa, jest tem bardziej 
nieuzasadnioną, ile, że kwestya- bośniacka zaj- 
mie z pewnością naczelne miejsce w obradach 
jesiennych delegacji. u 

Smutneinby było, gdyby rząd do owego cza- 
su nie był w stanie przedłożyć delegacyom ja- 
kiegoś rozumnege projektu rozwiązania tej kwe- 
sty. W sprawie reform macedońskich Wuropa 
może i musi na razie zadowolić się stanowi- 
skiem wyczekującem, to znaczy, musi przecze- 
kać, czy i o ile zreformowana '[urcya sama po- 
trafi zaprowadzić ład w wilajetach macedoń- 
skich. Gdyby się okazało, że zadanie to prze- 
chodzi siły Turcyi, mocarstwa interesowane na 
Bałkanach zawsze jeszcze znajdą dosyć czasn i 
sposobności, ażeby podjąć na nowo rozpoczętą 
akcyę. Specyalnie dla Austro- Węgier takie 
odroczenia tej kwestyi chwilowo jest bardzo 
pożądane, bo jak wiądomo angielsko-rosyjski 
projekt relerm macedońskich, w Wiedniu nie 
bardzo był mile widzianym. Anglia pospieszyła 


wprawdzie z zapewnieniem, że co się odwlecze, | 


to mia uciecze, ale w każdym razie przywróce- 
nie konstytucyi w państwie tureckiem stworzy- 
rzyło całkiem nową sytuacyę, którą i Austro- 
Węgry powinnyby wyzyskąć, przy ewentualnej 
konterencyi dyplomatycznej w Konstantynopo- 
lu W kwestyi macedońskiej więc,, monarchia 
habsburska nie ma na razie dużo do stracenia, 
wiele zaś ewentualnie może zyskać. 

Zapewne inaczej przedstawia się sprawa bo- 
śniacka: o ile wolno wysnuwać wnioski z do- 
tychczasowego przebiegu wypadków na Bałka- 
nach, konstytucya turecka cotniętą nie zostanie 
i prędzej lab później snłtan i Wysoka Porta fa- 
ktycznie będą zmuszeni liczyć się z głosem re- 
prezentacyi narodu. — Dla bośniackiego rządu 
austro - węgierskiego, fakt to nie bardzo korzy- 
stny: Iiecz po części rząd sam zawinił, że dziś 
ma te kłopoty. Byłoby wiełką niesprawiedliwo- 
ścią, gdyby kto chciał twierdzić, jakoby Bośnia 
i Hercegowina w trzech dziesiątkach lat rządów 
austro - węgierskich nie podniosły się znacznie. 
Przedowszystkiem należy zwrócić uwagę na dwie 
rzeczy: niema na półwyspie bałkańskim kraju 
o bardziej uregulowanych stosunkach bezpie- 
czeństwa i niema kraju cieszącego się równie 
wzorowem sądownictwem, jak właśnie Bośnia 
i Hercegowina. Nie udało się wprawdzie oba- 
cnemu zarządowi dotychczas rozwiązać zawikła- 
nej kwestyi agrarnej, ale zarzutu z tego czynić 
mu nie można, bo jest to kwestya, której ure- 
gulowanie należy pozostawić naturalnemu bie- 
gowi rzeczy. Kardynalnym natomiast błędem po- 
lityki austryackiej w krajach okupowanych by- 
ło systematyczne nieuwzględnianie politycz. 
nych życzeń ludności, która w dwóch piątych 
składa sią z Serbów, w jednej piątej z Mahome- 
tan, i w dwóch piątych z katolickich Chorwatów. 
Drugim, niemniej bardzo poważnym błędem, by- 
ło stałe zaniedbywanie szkolnictwa i oświaty 
ludowej. Sześćdziesiąt procent ludności bośnia- 
ckiej nie umie ani czytać, ani pisać — jest to 
moment bardzo charakterystyczny, nie przyno- 
szący wielkiej chluby rządom państwa, idącego 
z duchem czasu. Upokarzające to wprost zjawi- 
sko dla monarchii austro-węgierskiej, że w są- 
siedniej Serbii, jak powszechnie wiadomo, szkol- 
nictwo stoi o wiele wyżej, aniżeli w Bosni. Nie 
brakuje głosów, że ludność bośniacka nie jest 
jeszcze dojrzałą do systemu konstytucyjnego. — 
Jeżeli jednak tak istotnie jest, a sfery oficyal- 
ne radeby to przekonanie zasugerować opinii 
publicznej — to przecie wina spada po wielkiej 
części na sam rząd, który, zaniedbując szkolnic- 
two, poniekąd sam przygotował grunt dla roz- 
maitych szkodliwych agitacyj politycznych. — 
Z początku rząd patrzył na tę agitacyę przez 
palce; następnie wziął się do ich zwalczania za- 


Tadeusz Konczyński. 


Głód szczęścia. 


Powieść. 


82 (Ciąg dalszy) 


—- Almo, nie mówmy o tem. Nic nie zbudu- 
jesz słowami, tylko gorzej ci będzie, 

— Wszystko mi jedno. Tak, mamo, ja dziś 
dopiero widzę, że trzeba miłości poświęcającej 
się, ażeby odważyć się iść z kimś drugim ra- 
zem w życie. Cóż, że ja jestem dla niego tak 
zwaną „wierną żoną“? Czy na tem życie się 
bnduje? mie, nie! to rzecz najstraszniejsza, że 
nie mam w sobie tej siły moralnej, która po- 
święca się, Ja mum zostać matką. Ale mnie to 
przeraża, bo kiedy wspomnę, że moje dziecko 
bedzie dziedzicznie obciążone, że trzeba będzie 
mi patrzeć na jego okropną przyszłość, nie 
czuję w sobie sił, ażeby to przeżyć i ażeby je 
chować. 

— lamer. to nie wszystko — mówiła dalej ze 
ami. — Niech mama teraz pomyśli, że Wta- 
dek łesy ciężko chory i żę on nie chce wyrzec 
się praw do mnie i że żąda odemnie miłości — 
przecież to okropne, mamo, ja na wszystko by- 
łam przygotowana. ule nie przypuszczałam ni- 
gdy, że spotka nas takie nieszczęście. Ja wiem 
o tem dobrze, że gdybym go kochała gorąco 
to nawet jego miłość teraz nie byłaby dla mnie 
wstrętną, ale tak nie jest. tak nie jest — i 
dlatego we mnie wszystko burzy się. 

— Rozumiem cię — Boże! 

— Ją go mogę szanować, ja go mogę cenić 


nawet bardzo, bardzo! mogę wzruszać się jego 
prawdziwą miłością dla mnie; ja to nawet 
wszystko mówię sobie po tysiąc razy, ale to 
przecież nie zmieni mojej natury, która się 
wzdryga... 

— Nie takie dramaty ludzie przeżywają — 
mówiła ze zmutkiem pani Dosłocka — a musi 
być i jest. 

Alma załamała ręce na głowie i, chodząc po 
pokoju, wołała głośno: 

— To straszne! to straszne! to straszne! 

— Uspokój się, moja złota. 

— Dlaczego nie możecie ze mnie wypruć tej 
mojej głupiej natury — rozpoczęła Alma — 
ZAŚ mi powiedzcie tylko, że to się da zrobić, 
a poddam się najcięższym torturom, bo ja nie 
chcę być złą dla niego! nie chcę! a jestem!! 
jestem nikczemną! okrutną! lichą! mściwą!! ile 
razy chcę zapanować nad sobą, właśnie wszyst- 
ko burzy się we mnie i jestem najgorszą dla 
niego! Mamo, mamo, ratuj — błagała, siadając 
obok niej i obejmując ją za szyję — bo ja 
długo, długo tłumiłam wszystko w sobie, ale 
mnie już sił nie starczy. 

— Uspokój się — prosiła ją matka — dla 
miłości twego dziecięcia, powinnaś wszystko 
znieść. Uno ci wszystko nagrodzi. 

— Ależ mamo! ja tego dziecięcia nie kocham! 
to jest fałsz, że każda matka swój twór kocha! 
Ja wiem tylko, że się go boję! okropnie boję! 
Może kochają inne matki, które w wiełkiej mi- 
łości dają życie nowe — ale ja nie kocham! 
— Więc do czego chcesz doprowadzić? — 
upominała ją pani pak): : 
będziesz nieszcześliwa i on będzie nieszczęśliwy 
i będzie wam jeszcze gorzej niź teraz jest. 
Wierz mi, Almo — najgorsze chwile można 
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Dosłocka — do czego? ty| Almo, tylko o to... 


w życiu przeżyć. Chwile miną, człowiek zostaje 
i może żyć dalej... usłachaj mnie i zostaw wszy- 
stko czasowi. Zaklinam cię! 


życie obrzydło. Cóż z tego, że ja jeszcze mie- 
siące całe potrafię panować nad sobą, ale rę- 
czyć nie mogę, czy nie przyjdzie do katastrofy. 
Władek to również czuje, że jestem inną dla 
niego, jak byłam. i 

—- Więc on dorozumiewa się, że to jego cho- 
roba jest przyczyną? 

— (zy ja wiem? mnie nawet przychodzi do 
głowy, że on podejrzywa mnie... 

— O co? Almo! 

— Że kocham kogo innego... 

Ty? 

Tak... 

A ty — pytała cicho pani Dosłocka — 
co myślisz o tem? h 

Alma stanęła w oknie 1 po chwili rzekła roz- 

drażnionym głosem: : 

Mysle, że jestem zła, zła i jak najgorsza... 
i myślę jeszcze o tem, kiedy ta wiosna się za- 
cznie i kiedy bez zacznie kwienąć.. Boże! Bo- 
że! jaka ta zima okropnie długa! 

Pani Dosłocka podeszła do córki, przycisnęła 
jej głowę do swego ramienia i całowała ją bez 
końca. 

— Cicho, cicho Almo — szeptała — życie 
jest nielitościwe, nie oszczędza, nie koi. nie na- 
gradza, tylko depcae.. a szczęścia ma człowiek 
tyłko tyle, ile ma go w sobie. O to się staraj, 


= 


Alma odsunęła głowę od twarzy matki i pa- 
trzyła na nią zdumiona. 


— On to samo mi mówił — rzekła z akcen- 
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We Lwowie Biura 


Rne Rougemont. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersze drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h., — Nade- 


raz. — Głosy publiczne po 2 kor, od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, zastępny po 10 h.od wiersza. — 


nadto surowo, co wywołało ten tylko skutek, że 
ludność — jak powyżej zaznaczyliśmy, niedo- 
dostatecznia wykształcona —  rozpolitykowała 
się na dobre, Politykują Serbowie, , politykują 
Mahometanie i politykują Chorwaci, a każdy z 
tych trzech odłamów ludności bośniackiej pod- 
lega wpływom agitacyi, wprowadzanej z ze- 
wnątrz. : 

Rząd, który przez długi czas utrzymywał fik- 
cyę „narodu bošniackiego“, dziś, nauczony do- 
świadczeniem, zaczyna uwzględniać życzenia i 
dążności polityczne ludności bośniackiej, a czy- 
ni to w ten sposób, że próbuje wprowadzić sto- 
pniowo system autonomiczny. Autonomie otrzy- 
mać mają nietylko gminy, ale i powiaty, a 
w końcu kraj sam przez wprowadzenie Wy- 
działu krajowego. W ten sposób z czasem mo- 
głyby się wytworzyć rozmaite rady 'z wotum 
doradczem na wzór ulubionych w Austryi „Ra- 
tów“, więc: Tandeskulturrat, T.andesschulrat, 
Tandesausschuss i t. d. 

Czy atoli dziś, po przewrocie w państwie ot- 
tomańskiem, ten piękny gmach rojeń pseudo- 


konstytucyjnych da się utrzymać, czy ludność |ty. — Prace parlamen 


tamtejsza nie zażąda czegoś więcej ? 
ponad wszystkiemi zagadnieniami politycznemi, 
które wyłoniły się w Wiedniu z powodu przy- 
wrócenia konstytucyi w Turcyi, dominuje obe- 


Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkałarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje sie za cenę 
X kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a | kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


r 
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dług programu opracowanego przez biuro po- 
koju w Bernie i t. zw. komisye prekonsnltacyj- 
ne, będą sprawy dotyczące prawa międzynaro- 
dowego (neutrainości, sądów rozjemczych, obo 
wiązujących, przygotowań do konterencyi w Ha- 
dze), ograniczenia zbrojeń, propagandy pokoju, 
oraz sprawy bieżące aktualne i wreszcie orga- 
nizacya życia międzynarodowego i pracy. 

Anglicy zajmują się żywo obradami kongre- 
su, w którym biorą udział przedstawiciele wszyst- 
kich stronnictw tamtejszych. Natomiast na kon- 
tynencie kongres budzi niewielkie zaintereso: 
wanie, co już widać z bardzo skąpych wiado- 
mości, podawanych o nim :przez prasę *konty- 
nentalną. Zepchnęły go na dalszy plan inne 
sprawy, mające bezpośrednią doniosłość dla 
państw europejskich 


© W sezonie sportu I polityki. 


* Londyn, 30 lipca. 


— Wyściy maratoński, — Rega- 
tarne i ustawa o zabezpieczeniu 


(Zakończenie sezonu. 


To też| na starość, — Polityka zewnętrzra. — idea pokoju a 
zmarły deputowany Mr. Uremer. — Walka przeciw sit- 
frażystkom). > 


Ostatnie dni „wielkiego sozonu”, w tvm roku 


cnie kwestya: co stanie się z Bośnią? i długo pełniejszego zapewne i świetniejszego od innych, a 


zapewne jeszcze dominować będzie. 
Zastępca. 


Kongres pokoju. 


na zakończenie to, co Anglik lubi przysłowiowo». 
sport i polityka. Pod tem hasłem rozjadą się 
mieszkańcy Londynu do gór szwajcarskich lub szko- 
ckich, na plaże własne i obce. 

Serdecznie bo sobie użył londyn na sporcie w 
ostatnich dniach lipca. Igrzyska olimpijskie dopi- 


. 


Obradujący w Londynie kongres pokoju nie|sały znakomicie, a wyścig maratoński był na praw- 
zwrócił dotąd na siebie uwagi opinii publicznej |dę sensacyą w pełnem słowa znaczenia. W  nie- 
która zajmuje się innemi, donioślejszemi, a przy-|spełna trzech godzinach przebył zwycięzca Włoch 


najmniej sensacyjniejszemi sprawami, jak np.|Dorando drogę 26 mil angielskich. 


Nie otrzymał 


przewrotem w Turcyi. Dzienniki doniosły 0|jednuk nagrody, mimo, że omal życiem mie pray- 
otwarciu obrad -kongresu pokoju, poczem nie | płacił zwycięstwa. Niedaleko wejścia na plac wy- 
nadchodziły o nim żadne wiadomości. Dopiero |stawy upadł na kamienie í ze skaleczoną głową, 
dzisiaj telegram z Londynu ogłosił, że włoski | wyczerpany na siłach, pędził jeszcze ciągle pierw- 
minister spraw zagranicznych Tittoni, tudzież |szy i o blisko 10 miaut -wyprzedzający następcę. 
jego austro-węgierski kolega br. Aehrenthal o-| Teraz rozpoczęły się rozpaczłiwe wysiłki: pięć ra- 
trzymali zawiadomienie, wedle którego delegaci|zy upadał Dorando i podniósł się z pomocą esten- 


Włoch i Austryi utworzyli wspólną komisyę,| ków sądu wyścigowego. Jak ów Feidipidee, 


PWY, 


celem podjęcia inicyatwy w sprawie propago- |cięzca w wyścigach olimpijskich, w ostatnim BÝ 
wania przyjaźni pomiędzy Anustro-Węgrami a |padając, ogłosił zwycięstwo w Atenach, tak Persi- 
Włochami. Podpisani na owem zawiadomieniu |do jako zwycięzca padł na arenie bezwła 


delegaci, pomiędzy nim znana bar. Suttnerowa,|z początku myślano, iż wyzionął ducha. 


Żyjo je 


proszą obu ministrów o poparcie. Tittoni już | dnak i choć sąd uwzględniając fakt, że zalelwkg' 


odpowiedział, życząc powodzenia tej akcyi. 


z obcą pomocą dotarł do celu, przyznał nagrodę. 


Kongresy pokoju mają długą już historyę. | Amerykaninowi p. Hayes'owi, to przecież w opinii 
Pierwszy kongres powszechny pokoju odbył się |ludu Dorando pozostał właściwym zwycięzcą. 


w Londynie w r. 1843 z znicyatywy Józefa 


Po tym rozgłośnym wypadku dopiero regata na 


Sturgc'a, drugi w r. 1848 w Brukseli, trzeci| Tamizie zdołała przerwać okrzyki podziwn i zda- 
wr. 1849 w Paryżu pod przewodnictwem Wikto- |mienia sałego miasta. Ze wszystkich sportów wio: 
ra Hugo. Po nastepnych trzech kongresach w |słowanie jest: chyba najbardziej powszechną zabawą 
Frankfurcie, Londynie i Manchesterze w r. 1853|w Anglii, a wyścigi na Tamizie w niubionem Hen- 
nastąpiła dłuższa przerwa i dopiero od r. 1889,|ley stały się od lat tradycyonalnem Świętem BATO- 
w którym urządzono kongres z inicyatywy i | dowem E r 


pod prezydencyą Fryderyka Passy'ego, rozpo- 


Dzisiaj odbyła się tu pierwsza regata oli..pij- 


częła się druga serya kongresów, które już od|ska, a równocześnie rozpoczęły się niezwykle inte- 


tej pory odbywają się corocznie bez przerwy |resujące wyścigi na vachtach: 


Jako punkt zhornv 


w różnych miastach. Dotychczas następujące | obrano mały port Ryde na wysepce Wight. Wśród 
miasta były siedliskiem kongresów: Paryż, ILon-|przepysznej pogody ruszyły -yachty na morze, a 
dyn, Rzym, Berno, Chicago, Antwerpia, Ham- | kiedy w pięknym biegu szwedzki „Vinga“ pierw- 
burg, Glasgow, Monaco, Rouen, Havre, Boston, |szy wrócił do startn, okrzykom zgromadzonych l- 


Lucerna, Medyolan i Monachium. 
Co do obecnego kongresu, obradującego w Lon- 


cznie widzów nie było końca. 
Jeszcze prze: «dwa dni sport yachtowy na uro- 


dynie, to „Westminster Gazette“ stwierdza, żej czej wysepce, gromadzić będzie tłumy ciekawych, 
spodziewać się można po nim większego plonu, | wśród których przeważają Francuzi «i « Belgowie, 
niż po jego poprzednikach Na czem opiera swo-|a z dniem 1 sierpnia sezon będzie można uważać 


je nadzieje wymieniony dziennik, nie wiemy, |za skończony. 


notujemy tylko ten głos optymistyczny. Urzą- 


dzeniem obecnego kongresu zajmowała się rada | lamentu angielskiego. 


Nastąpią też niedługo wakacye dla obu Izb par- 
Będzie to zasłużony wypo- 


narodowa, utworzona z wszystkich towarzystw |czynek dla deputowanych, którzy do tej pory pra- 
pokoju w Anglii. Na urządzenie kongresu wy- |cują rzetelnie i mogą z dumą spojrzeć na działal- 
znaczono 75.000 koron. Obrady odbywają się| ność minionego roku parlamentarnego, Cały szercg 
w pałacu Caxton Hall. Przedmiotem narad, we-| drobnych ustaw i poprawek wielkiego znaczenia 


tem ulgi, jakby znalazła Światło, którego długo | bywało, ża mówiła sama do siebie — powsta- 


szukała — mówił tylko innemi słowami. 


łaby z mojego marzenia piękna pieśń poetycka 


— Może to prawda — dodała po chwili —|lub cudna melodya.. śpiewałabym ją sobie sa- 
' — Dobrze, dobrze mamo. Ja ciebie rozumiem. | że w sobie trzeba szukać szczęścia. Władek to|ma.. żyłabym tym innym odmiennym światem... 
Przyznaję ci nawet słuszność, lecz mnie już | nazwał egoizmem. 
— Nie, Almo, to jest prawdziwa poezya ży-|liny.. a tak niema dla mnie wyzwolin... 


a ciało oddałabym im.. To byłyby moje wyzwo- 


do też zdumienie ją ogarneło, kiedy pewne- 
go dnia mąż wręczył jej książkę i list z roz- 


Zlekka pobladła. Poznała pismo Bratyńskie- 


cia. 

-— J'y mi to mówisz, matko? i 

— Tak, teraz — rzekła ze smutkiem pani| dartą kopertą. 
Dosłocka. 


— A więc ja tem bardziej mam słuszność — | go. Wahała się, czy ma czytać list przy mężu. 
powiedziała Alma podnieconym głosem — tyłko | Pociemniało jej w oczach. Bała się, że te lite- 
mnie nie wolno szukać owej poezyi w życiu!|ry, które znajdzie w tym okropnie małym li- 


dlatego, bo... bo... ahahaha! 


ście, będą skakały jej do ócz, że mogą być 


Pani Dosłocka nie zaznała już od tego czasu |zbyt silne dla jej nerwów wyczerpanych 


chwili spokojnej. Patrzyła ze strachem na cór- 
ke. Stała się jeszcze baróziej uległą i cichą. 

Mijały znowu tygodnie, pełne udręczenia du- 
szy i męki. 


Z zapartym oddechem obracała bezradnie ko- 
perte w ręce. 

— List ten obszedł cały świat — rzekł Wła- 
dysław — był w Krakowie, wrócił do Paryża, 


Żarliwa tęsknota zaglądała rankami w oczy |stamtąd szukał ciebie w Wiedniu, potem znowu 


Almy na pół otwarte. s 
jej się po bezdennie głębokim i nasyconym błę- 


W sennej jawie snuły|w Krakowie i znalazł ciebie wreszcie tutaj. 


— Przeczytaj, nic tak wielkiego — zachęcał 


kicie słońca kolorowe, które uśmiechały się do |ją ironicznie — przecież znasz to pismo. 


niej wyraźnie i dobrotliwie. — Nie było w tym 
świecie jej własnej wyobraźni, ani poszarpanych 
gór, ani lasów targanych złemi wichrami, ani 
ludzi źle patrzących na drugich, ani nieszczę- 
ścia, przerażającego osamotnione dusze — był 
natomiast zaczarowany kąt nad morzem, wieczy- 
ście spokojnem, i pola kwiatów barwistych, grze- 


— Znam — odrzekła cicho. » 

-— A ta książka — zapytała m 

— Jego praca.. ; i , i 

Alma usiadła przy stole, powoli rozwineła 
list i czytała każde słowo po dziesięć razy, że- 
by zrozumieć, co do niej pisano: 

— „Łaskawa pani Almo — nie mogę odmó- 


moweoli. 


jących tęczami na słońcu i ciche słowa, mówio- wić sobie tego, ażeby nie posłać pani mojej 


ne przez niewidziane usta. 


książki. Wiem, że sprawię Pani tem najwięk- 


Opadały ją owe złote wizye nieraz w dzień, | szą przykrość, jaką tylko wróg może wyrządzić 
kiedy siedziała nad książką lub kiedy urywała |wrogowi — bo zmuszę Panią albo do spalenia 


się jej rozmowa z mężem. Wówczas uśmiechała 
się sennie i pieszczotliwie. 
— Ach, czemuż nie mam żadnego talentu — 


moich myśli, albo do obcowania z nimi.. z win- 
nym szacunkiem Antoni Bratyński. (C. d.n.) 
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dla rozwoju społecznego uchwalone i przeprowa- 
dzono w pałaeu pray Westminster. 

Gdyby ktoś z obcych wszedłszy na posiedzenie 
do [zby gmin, chciał vdnieść z panującego tu na- 
stroju wrażenie o rodzaju pracy parlamentarnej, 
z pewnością nigdzie nie omyliłby się tak łatwo, 
jak tutaj, Sama postawa niewzruszenie prezydują- 
cego Mr. Speaker'a w peruce, ciasne siedzenia 
bez pultów, spokój każdego mowcy i zupełny brak 
patosu w sposobie przemawiania „pro i contra*, 
mogą wprowadzić w błąd i wywołać sąd, któryby 
krzywdził ogromną czynność tej instytucyj. Tylko 
powtarzająco się od czasu do czasu „hear, hear* 
wyjaśnia, że posłowie słuchają i umieją akcentować 
odpowiednie miejsca w mowach swych kolegów. 

Dwie wielkie ustawy czekają obecnie zatwier- 
dzenia Izby lordów, aby stworzyć dla ustawodaw- 
stwa angielskiego nowe chlubne karty. Co do usta- 
wy o licencyach, t. zw. „Licensing Bill“, twierdzą 
politycy, że będzie jeszcze musiała walczyć nie na 
żarty z tymi przedstawicielami interesów brawar- 
nianych i gorzelnianych, którzy siły i wpływów 
swoich w tej sprawie żałować nie będą. Natomiast 
ustawę o zabezpieczeniu starości, t. j. ustawę o 
„Old age pension* należy uważać niemal za zała- 
twioną, I ta ustawa mimo pozorów zgodności, mia- 
ła jednak swych wrogów w Izbie gmin. Zarzucano 
jej pośpiech, z jakim została wniesioną, i brak na- 
'leżytej dyskusyi nad wydatkiem, który państwo 
mimo wszystko odczuć musi poważnie. Starców po- 
nad rok siedmdziesiąty życia, którym skarb pań- 
stwa będzie musiał obecnie aż do śmierci wypłacać 
po 5 Bzylingów tygodniowo, państwo brytyjskie po: 
siada więcej, niżby Bobie oszczędni unioniści ży- 
czyć mogli. Ustawa jednak ma byt zapewniony, bo 
„występowanie przeciw „meritum* byłoby jak na 
dziś w Anglii krokiem zbyt niepopułarnym. 

Poza polityką wewnętrzną, wpłecioną została 
obecnie Anglia w koło polityki agresywnej, a prasa 
europejska fantazyaje z zapałem na temat wojny 
angielsko-niemieckiej. Jako powód podają ciągle 
ową ekspanzyę floty niemieckiej i przyjaźń z Fran- 
cyą i Rosyą w kombinacyi z wypadkami w Tarcji 
1 Macedonii, 

Cokolwiekbądź prasa europejska o tem napręże- 
miu stosunków międzypaństwowych opowiada, opinia 
publiczna nawet w kołach parlamentarnych angiel- 
skich jest w najwyższym stopnin niechętna wojnie. 
Przy sposobności wycieczki niemieckich robotników 
w Londynie, z której umyślnie zrobiono aferę na 
wpół polityczną, miałem sposobność słyszeć dzie- 
siątki mów na cześć pokoju i przyjaźni z Niemca- 
mi, wśród których niezwykle ciekawe były wynu- 
rzenia ministra wojny, w czasie przyjęcia wycie- 
czki na terasie parlamentarnej, „Naszem najszczer- 
szem dążeniem — mówił p. Haldane — jest zrea- 
lizowanie idei pokoju, którą wszyscy, począw- 
szy od króla aż do ubogiego robotnika, głęboko je- 
steśmy przejęci”. 

Idea pokoja na gruncie angielskim obudziła ca- 
ły szereg fanatycznych pracowników i ogarnęła rze- 
czywiście dalekie koła miarodajnej ludności. W u- 
biegłym tygodnia straciła ona jednego z najdziel- 
niejszych szermierzy, Był to Sir Randal Cremer, 
członek partyi pracy „dawnego styiu* znanej w 
parlamencie jako -„Trade-Union Labour Party*, któ- 
ra posiada 23 reprezentantów w Izbie gmin, a w 
zasadniczych Bprawach zawsze idzie razem z li- 
czniejszą o 8 posłów „niezależną partyą pracy“. 
Mr. Cremer w r. 1903 otrzymał nagrodę pokoju z 
fuudacyi Nobla. Mimo, iż był człowiekiem zupełnie 
niezamoźnym, z 8000 funtów szterlingów przyjął 
tylko tysiąc, a pozostałe siedm ofiarował na cele 
organizacyi pokojowej. Nie przeszkadzało mu to być 
zarazem specyalnym smakoszem, a jako szczegół 
sharakterystyczny przytoczyć należy, że od wielu 
lat stale był wybierany do „komitetu kuchennego“ 
w parlamencie. 

W „małej polityce" trudno nie wspomnieć o obe- 
nym stanie walki kobiet o prawa wyborcze. Po 
czerwcowej demonstracji w Hyde-Parku, w której 
brało udział pół miliona ludności, zdawało się, ża 
jaż nawet p. Asqnith, jako „prime minister“ ży- 
człiwszem okiem darzyć będzie usiłowania sufraży- 
stek. Nadzieje jednak wnet zawiodły, a co smu- 
tniejsza, że wrogowie tego ruchu zorganizowali „li- 
g9 przeciw sufrażystkom*, która zyskuje coraz 
włęcej zwolenników i zwolenniczek i może mieć 
znaczny wpływ na sfery pbrłamontarne. 

Wakacye pozwołą obu stronom zbroić się do dal- 
szej walki. s 


Sprawa - 


stypendyów dia młodzieży. 


Od zarządu „Ogniwa“ (Związku Towarzystwa 
kształcącej się młodzieży polskiej w Anstryi) 
otrzymujemy następujące pismo: 

Na ostatnim zjeździe „Ogniwa“ uchwalono 
między innemi wniosek delegatów lwowskich 
Towarzystw który stanowić może ważny prze 
łom w życiu kształcącej się młodzieży, a zara- 
zem świadczy o wysokiem pojmowaniu przez 
nią obowiązków wobec społeczeństwa. Zjazd wy- 
szedł z założenia, że stypendya pobierane przez 
młodzież, winno traktować się jako pożyczki 
z funduszów publicznych społeczeństwa i że 
każdy stypendysta pożyczkę tę społeczności swej 
zwrócić winien. To też uchwalono, że ze zwro: 
tów pobranych stypendyów utworzą się nowe 
fundacye stypendyalne w ten sposób, że dla 
każdego nowego stypendyum stwarza się kapi- 
tał zakładowy aż do wysokości 10.000 koron, 
z którego odsetek udziela się corocznie stypen- 
dya. Prawo rozdzielania winno przysługiwać 
młodzieży. 

Ważność wniosku tego okaże się dopiero 
przy odpowiednich cyfrach. Ogólnie wiadomo, 
że fundacyj stypendyalnych u nas jest za mało 
i że powiększenie ich ilości leży w naszym im 
teresie narodowym. Powiększenie to można zna- 
cznie przyspieszyć, jeżeli u pobierających obe- 
cnie stypendya i tych, którzy już dawniej z nich 
korzystali, -to wysokie wprawdzie, ala słuszne 
poczucie długu u społeczeństma zaciągniętego, 
rozbudzone zostanie. Ilość stypendyów wtedy 
stale i co roka wzrastać będzie. Mówią nam to 
cyfry. Oto ogólna kwota rozdawanych stypen- 
dyów w samej tyłko Galicyi przekracza kwotę 
200.000 koron rocznie. Gdyby więc wszyscy 
poczuwali się do obowiązku zwrotu pobranych 
stypendyów, powstawałoby co roku 20 fnndacyj 
stypendyalnych. Gdyby tylko dziesiąta część 
pobrane kwoty zwracała, możnaby stwarzać co 
roku 2 stypendya. 

Zwroty kwot stypendyalnych możliwe są do- 
piero wtedy, gdy stypendysta będzie na odpo- 
wiedniem stanowisku. Ci więc, którzy obecnie 
stypendya pobierają, za jakie lat 10 dopiero 
zwracać będą mogli i te najprawdopodobniej 


Proszek Indyjski 


ratami. Dziś możnaby mieć tyłko zwroty od tych, 
co już dawniej szeregi młodzieży opuścili. Cy- 
fry są tu znowu bardzo pouczające. W osta- 
tnich 30 latach pobrano jako stypendya kwotę 
przeszło 6 miłionów K, z której to kwoty mo- 
żnaby dziś utworzyć 600 fundacyj stypendyal- 
nych. Gdybyśmy byli nawet bardzo wielkimi 
pesymistami i przypuszczali, że tylko setna część 
stypendystów poczuje się do tego obowiązku, 
to jeszcze kwota, jaką osiągnąć można, będzie 
bardzo znaczną. To też krok ten, podjęty przez 
młodzież, jest uzasadniony, tembardziej, ża — 
sądząc wedle dzisiejszej młodzieży — pessymizm 
taki usprawiedliwić się nie da. 

Tak np. kwota stypendyów, pobierana przez 
młodzież Wszechnicy lwowskiej, wynosi rocznie 
60.000 K. Dziś — w dwa zaledwie miesiące od 
rozpoczęcia tej akcyi — mamy już obowiązują- 
cych przyrzeczeń zwrotu na sumę 30.000 K. 
Już więc połowa stypendystów obecnych uwaźa 
zwrot kwoty pobranej za swój obowiązek, Nie 
wołno więc przypuszczać, aby ci, którzy opu- 
ścili już mury wszechnic, mogli być gorsi od 
tych, którzy obecnie studynją. 

Uzasadnić również należy, dlaczego zjazd po- 
stanowił, aby rozdawnictwo tych stypendyów 
przysługiwało wyłącznie młodzieży. Powszechnie 
wiadomo, ile skarg wywołuje co roku rozda- 
wnictwo Wydziału krajowego. Skargi te mają 
zupełne nzasadnienie, ale całej winy za takie 
postępowanie nie można zwalać na instytucyę 
rozdzielającą. Bo mimo tego, że jest jeszcze 
znaczny stosunkowo procent wypadków takich, 
w których decyduje o nadanin stypendyum nie 
potrzeba petentów i ich nzdolnienie naukowe, 
mimo tego jest już dość wielka liczba wypad- 
ków, w których władza nadawcza chciałaby 
być bezstronną i wedłe słuszności stypendya 
rozdać. Lecz trudno wymagać od niej, aby o 
wszystkich petentach miała dobre informacje. 
To też mimo woli i chęci może musi postępo- 
wać tak, jak dotychczas. "Fego wszystkiego 
uniknie się, jeżeli rozdawać będzie sama mło- 
dzież, bo nikt nie może być tak dobrze poin- 
formowany o młodzieży, jak ona sama, nikt 
wreszcie nie pojmuje podobnych obowiązków 
tak szczytnie i idealnie, jak młodzież. Toteż — 
opierając się na doświadczeniu — można zarę- 
czyć, że przy takiem rozdawaniu jakaś protek- 
cya absolutnie żadnej roli odgrywać nie bę- 
dzie. 

Nie potrzebujemy dodawać, że przy tej fun- 
dacyi stypendyalnej mogą powstać także sty- 
pendya nie pochodzące ze zwrotów pobranych, 
ale nowo przez ofiarne jednostki ufundowane. 
Na dwa takie stypendya mamy już zeznane w 
ostatnim miesiącu akty notaryalne. 

Obecnie zarząd „Ogniwa“ prowadzi gruntowne 
studya nad stworzeniem ogólnego aktu funda- 
cyjnego dla tych powstać mających fundacyj 
stypendyjnych. Z chwilą ukończenia wniesie 
projekt ten do Namiestnictwa, celem zatwier- 
dzenia; ono też z natury rzeczy nad kwotami 
złożonemi cznwać będzie. Specyalną uwagę kła- 
dzie Zarząd na to, aby stypendya te zachować 
stale i wyłącznie dla społeczeństwa polskiego. 
Z innych ustalonych już postanowień niech 
nam wolno będzie przytoczyć, że stypendya no- 
sić będą nazwę tych, których zwroty stworzy- 
ły fundusz zakładowy, że zwracający może dać 
ze swej strony cały szereg zastrzeżeń, jak 
pierwszeństwo rodziny, szlachectwo $wyznanie, 
może ograniczyć stypendya tylko na pewne za- 
kłady, wydziały, miejscowości i t. d., że kapitał 
zakładowy w zasadzie wynosić winien 10.000 kor., 
czyli stypendyam wynusić będzie 400 kor. ro- 
cznie, płatne miesięcznie, że stypendya te — 
o ile specyalnych zastrzeżeń nie da stwarzają- 
cy — będą rozdawane na rok, że przy rozda- 
waniu prawo zatwierdzania propozycyi młodzie- 
ży może fundator zastrzedz dla siebie i swej 
rodziny, że wreszcie stypendya z tej fundacyi 
pobrane muszą być zwracane, a zwroty te po- 
większają kapitał zakładowy — o iłe on nie 
wynosi 10.000 kor., albo — jeżeli już sumę tę 
posiada — użyte zostaną na stworzenie no- 
wych fundacyi stypendyalnych tego imienia i 
fundatora, z jakiego stypendynm nadane pocho- 
dziło. 

W ten sposób, gdy obecnie już powstało sty- 
pendynm takie o funduszu zakładowym dziesięć 
tysięcy koron imienia fundatora, to za łat pięć- 
dziesiąt będzie takich stypendyów tego samego 
imienia cztery, co najmniej trzy, za lat sto co 
najmniej dziesięć i t. d. Nie potrzebujemy do- 
dawać, ile jeden taki fundator otrze łez i ilu 
jednostkom dopomoże do wykształcenia, a jaki 
będzie z tego pożytek dla społeczeństwa, łatwo 
ocenić. 

Rozumie się samo przez się, że ten, który o- 
becnie zobowiąże się do zwrotu pobranego sty- 
pendyum, zwracać będzie tylko kwotę rzeczy- 
wiście pobraną (bez żadnych odsetek) ratami 
i dopiero na pewnem stanowisku, ewentualnie 
przy pewnych dochodach, których wysokość sam 
oznaczyć może. 

Obecnie zwracamy się do tych wszystkich 
stypendystów, którzy już studya pokończyli, a- 
by — o ile poczuwają się do tego szezytnego 
obowiązku zwrotu — byli łaskawi podać do za- 
rządu „Ogniwo (Dom akademicki we Lwowie) 
swe adresy i wysokości pobranych przez siebie 
kwot, jak również wszelkie zastrzeżenia, jakie 
zamierzają uczynić, -sposób spłacania i ewentu- 
alnie wysokość rat miesięcznych (kwartalnych 
lub rocznych). To bowiem jest nam konieczne 
do ułożenia aktu fundacyjnego i do zoryentowa- 
nia się, w jakim czasie takie stypendya i ile 
powstać mogą. 

Zaznaczamy wyraźnie, że to pierwsze zwró- 
cenie się nie będzie do niczego zobowiązywało 
i że obowiązek taki dopiero później będzie mo- 
żna na siebie przyjąć przez podpisanie odpowie- 
dniego aktu. 

Nie przypuszczamy, abyśmy z otwarciem tych 
fundacyj czekać musieli, aż obecnie ucząca się 
młodzież, która — jak to wykazano — do obo- 
wiązku tego się poczuwa, dojdzie do tego stanu, 
kiedy będzie mogła kwoty pobrane zwrócić“. 

Powyższa uchwała młodzieży polskiej w Anu- 
stryj ma bardzo doniosłe znaczenie — zarówno 
materyalne, jak i moralne. Materyalne — bo 
dostarczy olbrzymich środków do kształcenia się 
przyszłym pokoleniom młodzieży; moralne — bo 
odejmie całą cechę jałmużny, jaką dzisiaj mają 
stypendya. — Równocześnie z odcięciem barwy 
jałmużniczej ze stypendynm podniesie się każdy 
stypendysta w własnych oczach moralnie. Nie 
będzie bowiem potrzebował myśleć, że jest na 
łasce społeczeństwa, lecz będzie uważał siebie 
za człowieka, który zawarł ze społeczeństwem 
pewien układ finansowy, układ w niczem mu 


jedyny niezawodny środek do zupe łnego 
i szybkiego wytępiania wszelkiego robact- 
wa jak: szwabów, karakonów, stonóg, prusaków i t. p, Znake- 
mite tynmktury i proszki do wytępiania pluskiew. — 
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nie nubliżający i warunki tego układu wypełni 
po skofńiczeniu szkół. ” s j 


Kronika. 
Kraków, 4 sierpnia. 


Deszcz i zimno w dalszym ciągu trwa i dzisiaj 
i wprost do rozpaczy doprowadza wszystkich, Już 
teraz można powiedzieć, że lato tego roku nie 
istniało a ponieważ i wiosna była bardzo wątpliwa, 
z zimy po kilku miesiącach prześciowych prześliśmy 
do jesieni. Bo istotnie wygląd i wrażenie jesieni 
mamy co dnia, i na każdym kroku. Liście pożółkłe 
leżą stosami na plantacyach, których trawniki 
i Kcieźki toną pod kałużami błotnistej wody, prze- 
chodnie w pierwszych dniach sierpnia ubrani są 
przeważnie w ciepłe zarzutki i kalosze, altany ogro- 
dowe kawiarń i restauracyj stoją pustkami. O tem 
co się dzieje w okolicy nawet mówić nie warto, 
ubiegłe trzy dni pogody zniewoliły rolników do 
podjęcia gorączkowych robót w polu, ` tymczasem 
zimno i deszcz nanowo grożą klęską zbiorom pol- 
nym. 

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. Na 
wystawę nadeszły w tych dniach nowe prace Jó- 
zefa Brandta, Jacka Malczewskiego i Wincentego 
Wodzinowskiego „Pożar Oil City w "Tustanowi- 
cach*, a 

Od dyrekcyi liceum żeńskiego z prawami 
szkół rządowych p. Heleny Kaplińskiej (Gołębia 5, 
I p.) otrzymnjemy następujący komunikat: 

C. k. Rada szkolna krej., odpowiadając przy- 
chylnie na podanie dyrekcyi, rozporządzeniem z d. 
27 lipca 1908 r., upoważniła maturzystki tutej- 
szego licenm do zapisywania się na kurs abituryen- 
tów krakowskiej akademii handlowej w charakte- 
rze słuchaczek zwyczajnych. 

Powyższe rozporządzenie jest bardzo ważne dla 
abituryentek licealnych, gdyż otwiera im nowe pole 
do zajęć praktycznych: biurowych i handlowych, 
dotychczas mało dostępnych dla kobiet z powodu 
braku odpowiedniego przygotowania fachowego. 

Zapisy do liceum p. Heleny Kapiińskiej rozpo- 
czną slę dnia 26 sierpnia. Egzamina wstępne i 
poprawcze odbywać się będą w dniach 7 i 9 wrze- 
śnia. Rok szkolny rozpocznie się dnia 10 wrze- 
śnia. i 

Wiadomosci osobiste. Nadprokurator państwa 
dr Władysław Weędkiewicz wyjechał na uriop. 
W urzędowaniu zastępuje go radca dr Kazimierz 
Qzyszczan. 

Z teatru ludowego. Dziś we wtorek wystawia 
teatr ludowy 3-aktową burleskę p. t.: „Podróż do 
Ameryki“. We środę, t. j. jutro, przynosi repertoar 
teatru ludowego, ósmy raz z rzędu 4-aktową kro- 
tochwilę p. t. „Mokra przygoda*. Sztuka ta cieszy 
się powodzeniem na scenie ludowej, -grana zawsze 
przy wypełnionej widowni. 

«Włamanie do Towarzystwa zaliczkowego. Jak 
to już donieśliśmy w rannym numerze, owo usiło- 
wane włamanie do kasy Towarzystwa zaliczkowego 
w Krakowie było symulowane przez wożnego 
Towarzystwa Józefa Kulawskiego. Stwierdziła to 
na miejscu komisya sądowo-policyjna, w której brali 
udział: zastępca prokuratora dr Lang, sędzia Śled- 
czy dr Krzyżanowski i komisarz policyi p. R. Kru- 
piński. Rzekomy złodziej naprzykład wiercił dziury 
tam, gdzie one zupełnie były zbyteczne, natomiast 
nietknął klamki drzwi, bo wiedział że ukryty w zamku 
dzwonek alarmowy przy najlżejszem ruszeniu klamką 
zacznie działać w gwałtowny sposób w całym domo. 

Jaki cel miał symałant niewiadomo, prawdopodo- 
bnie pragnął on okazać swą gorliwość w rzekomem 
spłoszeniu złodzieja i szybkiem uprzedzeniu policyi, 
za co spodziewał się nagrody. 

W sprawie tej władze zaniechały nadal jakich- 
kolwiek dochodzeń w kierunku usiłowanego włamania, 

Strajk I lokaut stolarski trwa w dalszym cią- 
gu. Jak się dowiadujemy z pośród strajkująch 500 
czeladników 150 wyjechało do Moraw, gdzie w je- 
dnem z miast znalazło pracę w fabryce wagonów; 
10 czeladników złamało strajk i powróciło do pra- 
cy u majstrów krakowskich na dawnych warun- 
kach. Reszta strajkujących robotników otrzymuje 
z kasy stowarzyszenia, z fanduszu strajkowego po 
16 K tygodniowej zapomogi. 

Teatr Rozmaitości. Przedstawienia w letnim 
teatrzyku w parku Krakowskim ze zmianą progra- 
mu gromadzą od dni kilka, mimo niesprzyjającej 
pogody, tłumy publiczności. Atrakcyą wieczorów jest 
program wyjątkowo doskonały, w którym kilka pro« 
dukcyj rywalizować może z programem głównych 
stołecznych teatrów rozmaitości. Największem powo- 
dzeniem cieszą się popisy głośnego cyklisty amery- 
kańskiego, Chestera Diecka, który swem salto mor- 
tale na kole wykonywanem z pod stropu sali na 
scenę wprawia w podziw audytorynm. Niemniej in- 
teresującemi są produkcye skrzypcowe utalentowa- 
nej wiolinistki Ady Pagini, która produkuje pro- 
gram wirtuozów koncertowych z niezwykie artysty- 
czną precyzyą. „Fantazya z Fausta“ i „Cavatina* 
Raffa stoją w grze artystki na poziomie wysokich 
wymagań sztuki. Programu dopełniają interesujące 
popisy żonglerów, gimnastyków jawajskich, oraz 
krótka produkcya bioskopu. Orkiestra pod kierun- 
kiem wiedeńskiege kapelmistrza p. Langharta z tea- 
tru „Apollo“ spełnia zadanie swoje wyśmienicie. 

Dobrowolny powrót więźnia. Z pięciu wię- 
żniów, o których ucieczce z więzienia sądu powia- 
towego w Podgórzu donosiliśmy przed kilku dnia- 
mi, jeden wczoraj powrócił i zgłosił się u władz 
więziennych. Zapowiedział on równocześnie powrót 
swego towarzysza, który po załatwieniu kilku „in- 
teresów * powróci do więzienia. 

Przejechanie, Na rogu ul. Poselskiej i Grodz- 
kiej szybko jadący fiakier nr 117 najechał o godz. 
91/, po poł. na 11-letniego chłepca, idącego z oj- 
cem Pawłem Nogą z Golkowice i matką, przewrócił 
go na ziemię i przejechał mu przez ręce i nogi. 
Rannego chłopca odwieziono natychmiast na stacyę 
ratunkową. 

Z kroniki wypadków. Na rogu ulicy Trzeciego 
Maja i Sokolskiej w Podgórzu najechał dość szyb- 
ko jadący samochód Nr. 432 na stojącego tam ro- 
botnika Józefa Fraczka i wywróciwszy go na zie- 
mię zadał mu liczne obrażenia na całem ciele. 

Pomysłowy gość. Wczoraj po południu przy- 
szedł do winiarni Landaua w Podgórzu wyrobnik 
Józet Urbanik i najadłszy i napiwszy się do syta, 
oświadczył po przeszukaniu kieszeni, że nie ma 
ani centa. Aresztowany tłomaczył się, że wchodząc 
do winiarni miał większą sumę, lecz skradziono 
ma ją. 


Z kraju. 


Miejsca dla urlopników. W pierwszych dniach 
września kilkanaście tysięcy żołnierzy z naszego 
kraja kończy służbę wojskową. Opuszczając po 3 
latach szeregi wojska, stają ci urlopnicy wobec ko- 
nieczności wyboru zawodu, muszą znaleść dla sie- 
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bie źródło utrzymania, a więc zarobek, pracę. W in- 
teresie urlopników, jak i w interesie całego niewąt- 
pliwie społeczeństwa leży, aby nie byli oni zmu- 
szeni do wstąpienia z konieczności do pierwszego 
lepszego, nieodpowiadającego im zresztą zawodu, 
aby nie byli zmnszeni do przyjęcia pierwszego 
z brzegu miejsca. We wszystkich okolicach kraju, 
we wszystkich zawodach potrzaba tysięcy rąk do 
pracy. Interes publiczny więc wymaga ułatwienia 
urlopnikom wyboru zawodu, wymaga pospieszenia 
im z pomocą w wyszukania zarobku w chwili roz- 
strzygającej nieraz o całem ich życiu. Pomoc ta 
polegać winna na dostarczeniu urlopnikowi dokła- 
dnych informacyj o wolnych a nadających się dłań 
miejscach w całym kraju i we wszystkich zawo- 
dach. Ułatwiając w ten sposób urlopnikowi uzyska- 
nie odpowiedniego dlań miejsca, oddaje się tem sa- 
mem doniosłą usługę i pracodawcy, poszukującem 
odpowiedniego robotnika. p 
Zrozumiały to ważne społeczne zadanie ościenne 
kraje i państwa, Od szeregu lat zorganizowały po- 
średnictwo pracy specyalnie dla urlopników. Insty- 


tucya ta, stanowląca jedno z ogniw organizacyi pu- |" 


blicznego pośrednictwa pracy w tych krajach, wpły- 
wa bardzo dodatnio na wyrównanie podaży i po- 
pytu pracy, stała w pełnem słowa znaczeniu insty- 
tucya dobra publicznego. Krajowe Biuro pośredni- 
ctwa pracy przy Wydziale krajowym we Lwowie 
postanowiło więc za wypróbowanym za granicą wzo- 
rem zorganizować w bieżącym roku pośrednictwo 
pracy dla urlopników w naszym kraju. W tym celu 
zwraca się krajowe Biuro do wszystkich pracodaw- 
ców w kraju z następującą prośbą: 

Ktokolwiek we wrześniu lub październiku będzie 
miał wolne miejsce dla ofieyalisty, sługi, robotnika 
fachowego, czy zwyczajnego itp., zechce pod adre- 
sem: krajowe Biuro pośrednictwa pracy przy Wy- 
dziale krajowym we Lwowie, podać imię swoje i 
nazwisko, dokładny adres, jakie miejsce ma do ob- 
sadzenia, względnie ilość takich miejsc, następnie 
wysokość płacy, względnie innego wynagrodzenia 
w naturaliach itp, a wreszcie dzień, w którym to 
miejsce ma być objęte. 

Zgłoszenia takie wolnych miejse należy nadesłać 
najpóźniej do 15 sierpnia. Zgłoszenia po 16 sierp- 
nia do krajowego Biura nadesłane nie będą uwzglę- 
dnione. Krajowe Biuro pracy ułoży na podstawie 
tych zgłoszeń listy miejse wolnych dła urlopników 
w całym kraja we wszystkich zawodach i roześle 
ją w kilku tysiącach egzemplarzy do wszystkich od- 
działów wojsk, z naszego kraju się rekratujących. 
Reflektujący na dane miejsca urłopnicy zgłoszą się 
sami wedle podanych w liście adresów wprost do 
odnośnych pracodawców. - 

Echa powodzi. Piszą nam z okolic Ujścia sol- 
nego: Pięć lat zaledwie upłynęło od strasznej klęski 
powedzi, która nawiedziła tutejszą okolicę tj. miej- 
scowości położone pomiędzy Wisłą, ujściem Raby 
i Grobki: Ujście solne, Popędzyna, Barczków, * Dą- 
brówka morska i Strzelce małe, a gdy znów obecnie 
groziła nam powódź, ktorej skutki mogły przybrać 
olbrzymie rozmiary, bo niektóre miejscowości, jak 
Popędzyna i Barczków, znajdują się obecnie nie- 
jako między staremi a nowemi nieukończonemi wa- 
łami. Jeżeli obecnie ocaleliśmy przed powodzią, to 
jestto tylko zasłagą urzędników i oficerów, którzy 
przybyli do nas, aby nam nieść pomoc. W szcze- 
gólności należy się uznanie: staroście bocheńskiemu 
p. Szwedzickiemu, nadinżynierowi p. Albrechtowi, 
st. komisarzowi dr, Matyasowi, inżynierom Sembo- 
wiczowi i Janikowi, oficerom Hammerowi, Panko: 
wiczowi, Rożankowskiemu i Haordzie i żołnierzom 
57 p. p. i oddziału pionierów z Krakowa. Dniem 
I nocą pracowali oni i czuwałi i przez swoją ener- 
gię i zapobiegliwość uratowali szereg miejscowości 
przed niechybnym zalewem. 

Do Rymanowa przybyło w bieżącym sezonie ro- 
dzik 681, osób 2033. 

Klęska. Piszą nam z Sambora: Nad Samborem 
i okolicą przeszła w dniu 30 lipca b, r. ogromna 
ulewa połączona z gradem, która wyrządziła rolni- 
kom niepowetowane szkody. Wogóle rolnicy ziemi 
samborskiej są po prosta w rozpaczy. grozi im bo- 
wiem klęska okrótna. Z powodu ustawicznych de- 
szczów roboty w polu ustały, ziemniaki wygniły, 
zboże się zrasta. O omłocie dobrego ziarna mowy 
niema. Rdza i śnieć zjadają zboże, którego war- 
tość obniży się do jakiej czwartej części. Najwięk- 
tszą troską gospodarzy jest wystaranie się o za- 
knpienie zdrowego ziarna do siejby, własne bowiem 
nie posiada siły kiełkowania. Do starostwa wpływa- 
ją ze wszystkich stron zgłoszenia i podania o prze- 
prowadzenie likwidacyi szkód, wyrządzonych do- 
tychczasową ulewą. 

Pożary. Siedm gospodarstw włościańskich spło- 
nęło dnia 20 zm. w Pukieniczach, powiatu Btryj- 
skiego. W Kośclejowie powiatu lwowskiego, zniszczył 
w tych dniach pożar w przeciągu dwóch godzin 
8 domów, 10 stodół i 6 stajen. Szkoda wynosi 
przeszło 18.000 kor. Ogień miały wzniecić dzieci, 
bawiąc się zapałkami. 

Przyczyny usuwania się góry w Jaremczu 
mają leżeć w podziemnych żyłach wodnych, które, 
wskutek długoletnich deszczów, nabrzmiały i górę 
podmyły. Wobec tego należałoby pomyśleć o zupeł- 
nem przełożeniu niebezpiecznego toru na inne miej- 
sce, uprzątnięcie bowiem toru z ziemi i kamieni 
nie daje dostatecznej rękojmi, że przywrócenie ru- 
chu jest trwałe i że katastrofa wisząca jest zaże- 
gnana. Zjawiska, powtarzającego się od roku ze- 
szłego po raz drugi, lekceważyć nie można. 

Epidemia samobójstw. Z Ostrawy Moraw- 
skiej donoszą: W przeciągu jednego tygodnia po- 
pełniono w Hermanicach pięć samobójstw. — 
W poniedziałek 27 lipca zastrzelił się słażący Jan 
Blechar, pakując sobie kulę w brzuch. W bezna 
dziejnym stanie odwieziono go do szpitala. We wto» 
rek 28 lipca zastrzelił się adjunkt podatkowy Her- 
baczek, trafiając się w serce. Śmierć nastąpiła na- 
tychmiast. We środę 29 lipca doniesiono żandar- 
meryi, że robotnika Hallera w nocy postrzelił ja- 
kiś niewiadomy człowick. Haller śmiertelnie ranio- 
ny w głowę, umarł, przedtem jednak przyznał się, 
że sam się porwał na życie swoje, Powodem samo- 
bójstwa była mieuleczalna choroba, We czwartek 
30 lipca zastrzelił się 14-letni syn górnika Voja- 
schalla. W piątek wreszcie, 31 lipca zastrzelił się 
w lesie herzimanickim kopacz Ryszard Bury. Obok 
trapa znaleziono kartkę, w której zabójca podaje 
jako powód targnięcia się na Życie nieszczęście 
w kartach. Przegrawszy całą swą gotówkę w kar- 
ty, odebrał sobie życie. 


Ze świata. 


Orzeszkowa do Czechów. W czasie bankietn 
na wystawie praskiej, jakim uczciła praska Izba 
handlowa bawiących w Pradze polskich gości, od- 
czytany został nadesłany na ręce p. Antoniego 
Źwana list Elizy Orzeszkowej treści następującej: 

„Błogosławieni pokój czyniący! Błogosławieni 
bądźcie, mężowie narodu czeskiego, którzy w epoce 


api, „Sanitas“ 


Olbrzymi wybór wszelkich kremów 
i mydeł franc, angielskich i krajo- 
wych do pozbycia się piegów i opa- 
ms j 
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czerwonych waśni świata wznosicie nad nim białą 
chorągiew pokoju, a w glebę jego żelazem niena» 
wiści i złości zoraną, zasadzacie oliwne drzewo 
zgody. Z Polski dalekiej, a przecież krwią i dolą 
tak wam bliskiej, zwraca się ku wam serce nie- 
wieście, nieszczęściami ojczyzny swej nieszczęsne, 
z wołaniem: Czynicie dobrze, bracia! Dzieło wielkie, 
dzieło boże czynicie. 

I razem z sercem zwraca się ku wam umysł nie- 
wieści, przez nieszczęścia ojczyzny swej nauczony, 
wołając do was: Niech się stanie sprawiedliwość! 
Wprzód nim na ziemię złecą dwa boże ptaki: pokój 
i zgoda, wzejść nad nią musi słońce sprawiedli- 
wości! Niech w proch się rozsypią okrutne powrozy, 
które na uwięzi trzymają myśli i czyny narodów, 
niech znikną ze świata pyszni i upokorzeni, depcący 
i deptani, a słońce sprawiedliwości wzejdzie! Wów- 
czas ukażą się też na nim ptaki boże — pokój 
i zgoda. Wy wiecie o tem, mądrzy mężowie czescy; 
wyście już to na cały świat głośno rzekli i dzieło 
wasze mądrość swą i owocność swą stąd czerpie, 
że o tem wiecie i żeście to rzekli. 

Więc z Polski dalekiej, a przecież tak wam 
bliskiej, wznosi się ku was głos niewieści: Wy- 
trwajcie! W pracy nad sprowadzeniem słońca spra- 
wiedliwości trwajcie mężnie, wytrzymale, może długo. 

Może długo, albowiem dzieło trudne jest i wiele 
chmur nad głowy wasze spłynie, wiele kamieni na 
Eerca wasze spadnie, nim je spełnicie, Lecz, gdy 
to się stanie, gdy rękoma waszemi dźwignięta bę- 
dzie wśród świata równość i wolność i jedność na- 
rodów słowiańskich, imiona wasze znajdą się pośród 
tych, które na firmamencie ludzkości zapisane są 
złotemi gwiazdami, 

Szczęśliwą i dumną czuję się, żem przyjaciółką 
narodu czeskiego była zawsze, żem wysokie jego 
cnoty za wzór narodowi swojemu stawiła nieraz, 
że znam piękny kraj wasz i w złotej jego stolicy 
miałam i mam przyjaciół. 

O jednym z najdawniejszych, o przeminionym 
wcześnie, a nie zapomnianym nigdy, pozwólcie, że 
dziś wspomnę. Był nim Edward Jelinek, duch ja- 
sny, sprawiedliwości czciciel, pokoju i zgody miło- 
śnik. Kochał Czechy i Polskę. Jednym z pierwszych 
był, którzy pomiędzy Czechami a Polską odkrywali, 
odnawiali, wzmacniali węzły przyjaźni braterskiej, 
Jako te piękne lampy, które przed ołtarzami goreją 
zbyt gorącym blaskiem, zgasł przed rankiem. Lecz 
przecież wszyscy wstępujemy dziś na tęn szlak 
świetlisty, który on wielkim duchem swym zakre- 
ślił Więc wszystkich was proszę, którzy słowa te 
słyszeć będziecie, abyście wespół ze mną zawołali: 
Cześć i wdzięczna pamięć imieniowi Edwarda Je- 
linka! Cześć i wdzięczna pamięć duchowi, który 
z ciemności nocnych wywoływał słońce sprawiedli- 
wości i ramiona wyciągał, ażeby z ponurej klatki 
wypuścić na świat te ptaki boże, któremi są: po- 
kój i zgoda. 

Pokój i zgoda, mądrość, siła, szczęście — niech 
będą z wami, bracia Czesi, i niech promienie ich 
zstąpią do naszej otchłani, abyśmy wspiąć się mo- 
gli ku jasnemu dniowi i obok was stanąć w sze- 
regu narodów równych sobie, wolnych i — szczę- 
śliwych.* 

Z Warszawy. (Usunięcie prof. Pogodina. — Cze 
w Warszawie. — Nowy ruch kolejowy, — Z Ło- 
dzi. — Z Kielc.). 

-— „Słowo“ donosi: Minister oświaty, uważając 
dalszy pobyt profesora. Pogodina w uniwersytecie 
warszawskim za niepożądany, proponuje mu prze- 
niesienie się do Charkowa dla objęcia tam katedry 
filologii porównawczej (w Warszawie prof. Pogo- 
din przedmiotu tego nie wykładał). 

Upatrując w tem "naraszenie zasady autonomii 
uniwersytetów, szanowny profesor nie uważa za 
możliwe przyjmować nominacyi do uniwersytetu, 
w którym profesorów zaprasza rada samego uni- 
wersytetu. 

— Napływ agentów handlowych czeskich do 
Warszawy wzmaga się. Przybywają też i turyści. 
Wczoraj zjechało grono turystów w liczbie ośmiu 
osób z p. Pardubnym fabrykantem z Pragi. Goście 
zwiedzali miasto i byli w teatrach, 

— Otwarcie nowego mostu kolejowego na Wi- 
śle pod cytadelą, dla ruchu pociągów, nastąpiło 
w dniu dzisiejszym, Przybył do Warszawy pomoc- 
nik ministra komunikacyi, inż. Miasojedow-Iwanow 
w celu obejrzenia nowego mostu. 

— Władze administracyjne opracowały projekt 
utworzenia w Łodzi stanowiska oberpolicmajstra i 
odpowiedniego zreformowania policyi. 

W Kielcach odbyły się w sobotę liczne rewizye, 
których rezultatem były aresztowania. 

Z Częstochowy. (Miasto bez radnych. Powię- 
kszenie nowicyatu zakonnego OO. Paulinów.) Q, 

W tutejszych stosunkach miejskich panują od 
lat czterech anormalne stosunki. Częstochowa nie- 
ma radnych miejskich. Ciekawa ta historya przed- 
stawia się — według „Gońca Częstochowskiego“ — 
jak następuje: Gdy rozpoczęto w Królestwie bojkot 
szkół rządowych, radni -ówcześni odmówili często- 
chowskiemu gimnazyum rządowemu subsydyum, wy- 
płacanego przez miasto, w ilości 8000 rb. rocznie. 
Po przesłaniu uchwały powyższej do rządu gaber- 
nialnego, ówczesny gubernator piotrkowski Arcimo- 
wicz, telegraficznie dał radnym dymisyę i kazał 
niezwłocznie zarządzić nowe wybory. Atoli zwołani 
obywatele wybrali ponownie tych samych radnych, 
wobec czego gubernator wyborów nie zatwierdził 
i rozkazał radnych nie wybierać, motywując swe 
rozporządzenie bliskością wprowadzenia samorządu. 
W roku zeszłym obywatele zwrócili się do guber- 
natora obecnego z prośbą o pozwołenie wybrania 
radnych, ale władze prośby nie uwzględniły, a przy- 
czyną odmowy, był znów „bliski* samorząd. Po: 
nieważ projekt samorządu się nie ziszcza, a z bra- 
ku radnych cierpi mocno gospodarka miejska, wśród 
obywateli częstochowskich powstała myśl wystąpie- 
nia z powtórnemi staraniami o zarządzenie wybo- 
rów 4 radnych; taką bowiem ich ilość posiadać 
winna Częstochowa, względnie do liczby mieszkań- 
ców. 

Władze pozwoliły na powiększenie liczby księży 
Paulinów w klasztorze jasnogórskim w Częstocho- 
wie, z dotychczasowej liczby 24 do 50. 

Odznaki nieprzyjacielskie podczas manewrór 
Z Wiednia donoszą: Ministerstwo wojny rozporz 
dziło, aby podczas ćwiczeń wojskowych używa! 
w miejsce białych, opaski na czapkach koloru czą 
wonego, które nie odbijają tak rażąco i odpowij 
dają usiłowania, aby barwę uniformu zbliżyć my 
żliwie do barwy terenu. Białe opaski posiadać bęg 
tylko sędziowie rozjemczy ćwiczeń. - 

Lemcins w Tryeście. Jak stwierdziła tamtejsz 
policya, znany fabrykant sztucznych dyamentów D 
moine, poszukiwany przez sąd paryski, przebyw. 
przez pewien czas w Tryeście. Zameldował się jak 
Melichón w dyrekcyi policyi i pod tem nazwiskie 
napisał kilka artykułów, które posłał do pism p 
ryskich. Przed kilku dniami najął łódź motorow 
za złożeniem kaucyi, mówiąc, że zamierza prze 
sięwziąć 14 dniową wycieczkę. Odtąd zaginął 
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uim wszelki ślad. 
wyspę Korfn. 

Balon Zeppelina. Hr. Zeppelin o godz. 6 m. 45 
wyjechał dzisiaj balonem z Friedrichshafen; o go- 
dzinie 9 m. 32 szybował nad Bazyleą w wysokości 
150—200 metrów. Balon nadspodziewanie szedł 
regularnie i pewnie. — Szwajcarska agencya tel. 
otrzymała z balonu kartkę następującej treści: 
„Z okrętu powietrznego Zeppelina nad Bazyleą. 
Wszystko dobrze. Dalszy kiernnek — Strasburg”. 

Obłąkanie po ścięciu córki. Dzienniki drezdeń- 
skie donoszą, Że matka Grety Bayerówny dostała 
w więzieniu obłąkania. Jak wiadomo Greta Baye- 
równa zastrzeliła swego narzeczonego, kazawszy 
mu poprzednio zamknąć oczy a otworzyć usta. Za 
tę zbrodnię została skazaną na Śmierć, a władze 
pozwoliły jej matce, siedzącej także w więzieniu 
za to, że namiawiała świadków aby zeznawali ko: 
rzystnie dla córki, spędzić całą ostatnią noc z córką 
przed jej ścięciem. Rano gdy ją wyprowadzono z 
więzienia była tak spokojną, że zdziwiła urzędni- 
ków sądowych, Okazuje się jednak teraz, Że do. 
stała obłąkania. 

Morderstwo z zazdrości. Z Wenecyi donoszą: 
W prastarem mieście etrnskiem Adria Veneta za- 
mordowała niejaka Amelia Dellan swego męża, bo- 
gatego kupca. Popełniła ona czyn ten z zazdrości. 
Gdy mąż wszedł do swego pokoja, zadała mu kil- 
ka pchnięć sztyletem, które były Śmiertelne. Po 
nadejścia policyi Amelia z zimną krwią kazała za- 
prządz konie do swego powozu i zawieźć się do 
więzienia. Tam dopiero zemdlała. 

Pani Toseili rozwodzi się — taka wiadomość, 
jnź kilkakrotnie podnoszona przez dzienniki, dziś 
jednak w pewniejszej formie nadchodzi z Berlina. 
Jak telegrafują, „Berliner Tageblatt“ donosi z Hei- 
deibergu, że pani Toselli poleciła już swemu ad- 
wokatowi przeprowadzić potrzebne kroki sądowe. 
Jako przyczynę rozwodu przedstawia pani Toselli: 
wstręt do swego męża. 

Zaręczyny córki ks. Eulenburga. Jak donoszą 
z Berlina, najmłodsza córka ks. Filipa Eutenburga, 
przeciw któremu toczy się skandaliczny proces, hra- 
bianka Wiktorya, licząca 22 rok życia, zaręczyła 
się z hr. Alfredem Dohna-Małlmitz, właścicielem 
majoratu na Słąsku. Hr. Alfred Dohna nie jest spo- 
krewniony z owym ks. Dohna-Schobitten, który na- 
zwał listownie ks. Filipa Eułenburga „podłym 
kłamcą*. 

Wyścig okrętów. Podróż angielskich i francu- 
skich okrętów wojennych do Kanady, celem wzięcia 
udziału w tamtejszych uroczystościach, posłużyła za- 
przyjaźnionym flotom do urządzenia wyścigu. Zmie- 
rzyć się miał pod względem szybkości angielski krą- 
żownik pancerny „Invincible“ z francuskim pancer- 
nikiem „Leon Gambetta“, Krążownik angielski po 
siada normalną szybkość 25 węzłów na godzinę, 
ale może osiegnąć szybkość 28 węzłów. Francuski 
ksążownik ma szybkość 23 węzłów, którą może po- 
większyć do 25 węzłów. Zwyciężył okręt angielski. 
Było to do przewidzenia, zwłaszcza, że „Invinci- 
ble“ ma pojemność prawie 18.000 ton i turbiny o 
sile 41.000 H. P., zaś „Leon Gambetta“ tylko 
12.500 ton pojemności, tudzież siłe 30.000 H. P. 


Policya sądzi, że udał się na 


Mianowania, Minister sprawiedliwości; zamianował pro- 
wadzącego księgi gruntowe Józefa Smolenia we Lwowie 
dyrektorem ksiąg gruntowych. 

Ministarstwo handlu zamianowało kontrolorów poczto- 
wych: Emila Dobrzańskiego w Sanoku, Romualda Za- 
rzyckiego wè Lwowie i Stanisława Sawickiego w Tarno- 
polu zarządcami poertowymi, a to pierwszego w Kału- 
am, drugiego w Rawie Ruskiej, trzeciego w Skale; za- 
mianowało oficynła pocztowego Stanisława Daszyńskiego 
i acystenta pocztowego Romana (łarwulińskiego, ukoń- 
czonych słuchaczów politechniki, adjunktami budowni- 
ctwa w dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, 


Składki. Zamiast kwihtów ua grób é. p. Teofili z Ku 
czewskich Marowskiej złożyła dr Teodora Krajewska 
x Sarajewa 20 K dla Tow. „Szkoły ludowej“, 

Opera i operetka lwowska w Krakowie. 

We środę; „Czar walca”, 

We czwartek: „Piękna Helena“, 

W piątek: „Wesoła wdówka”, 

Ww sBobożę: „Trubadar*, 

W micaia po poładniu: „Halka*; wieczór: „Czar 


W poniedziałek: „Dzwony z Cornevfllee, 
Repertuar teatru fudowega. 
We srodę: „Mokra przygoda“, 
"We czwartok: „Wesoły rezerwista”, 
W sobotę: „Meir Ezofowicz*, 
Z kalendarza. We środę 5 sierpnia: N. M. P. Śnież. 
nej i Oswalda kr.; we czwariek 6 sierpnia: Przemienie- 
nia P. J. Sykstusa pap. m.; w piątek 7 sierpnia: Kaje- 
tana w., Donata i Alb. 

Wschód słońca 5 sierpnia o E 4 m. 17, zachód o 
g. / m. 14; dłagość dnia 14 godzin min, 57. 

2 krakowskiego obserwatorynn. Dnia 3 sierpnia ter- 
mometz doszedł và 104 do 17'4 C.: barometr wahał się. 

4 sierpnia o godz. 7 rann stan barometro 740:1 
s wo 14:4 C.;— wiatr zachodnio-południowo- 
odni, 
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5. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szerzędnych tabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


O OO OO 0 
Kronika naukowa. 


(Świat drobnoustrojów, — Bakterye wobec gorąca i zi- 
mna. — Jak się mnożą drobnoustroje. — Przestroga dla 
ludzi. — Protozoa patogeniczne.) 


W niezliczonych kształtach wypełniają mikroor- 
ganizmy ziemię, wodę Í powietrze. Dokąd tylko 
zwróci badacz swe eko, wszędzie odkrywa te żyją- 
tka nieskończenie małe, mogące się przystosować do 
wszystkich warunków. W gorących źródłach Ischii 
mających 81 do 85 stopni Celsiusza ponad zero, 


znalazł je niegdyś Ehrenberg. znoszą one jednakże 


jeszcze wyższa temperatury w źródłach gorących 
parku Yellowstone, Dopiero pod trzygodzinnem dzia- 
łaniem suchego gorąca w wysokości 140? giną na 
pewne wszystkie drobnoustroje. Ale większy jeszcze 
podziw musi wywołać fakt, 2o Ranl Pictet musiał 
drobnoustrję pod nazwą diatomey poddać działaniu 
zimną o 200 stopniach, chcąc je zabić, Zdawałoby 
Mactad por ża im zimno wcale nie szkodzi. I tak 
sem „A p „Skroplenia wodoru osięgnął 
s dali Aa poniżej zera, poczem na działa- 
ryj precz 10 Ć gł zimna wystawił kulturę bakte- 
poc pi Bakterye mimo to żyły. 
żyć nadh drewna ce temperatur, pośród których 
A OUBtTOJe, są nadzwyczajnie obszerne. 
Obok tego mikroorganizmy żyją i rozwijają się w 
środowiskach, zabójczych dla innych organizmów 
W zgniłej wodzie, w bagnach plenią się KaRki 
w najlepsze, a niektóre żyją w gazach, którs m 
trucizną dla wszystkich istot Żyjących, "Tak RÓ 
bakterye siarkowe („beggiatoa*) żyją i rozwijają 
się wspaniałe w cuchnącym siarkowodorze. A dodać 
należy do tego niezliczoną armię mikrobów, które 


Żyją w innych organizmach. Niema takiego miejsca. 
gdzieby ich nie było. 

Lndzie dumni są z tego, jakoby aiemła była ich 
własnością. Co prawda istnieją jeszcze ogromne 
obszary niezamieszkane, ale jest te już tylko kwe- 
styą czasu, a nis będzie na kali ziemskiej miejsca 
bez siedzib ludzkich. Morze, nad którem rzekomo 
panujemy, nosi nasze okręty, ale zamieszkiwać tych 
wód niezmierzonych nigdy chyba nie będziemy; po- 
wietrze, o którego podboju marzymy, tem mniej 
nadaje się do zamieszkania. To też rodzaj ludzki 
ma dosyć ograniczone rozmiary de rozszerzania się. 
a stąd liczba ludności na ziemi zawsze będzie sto- 
sunkowo małą, — Na ziemi znajduje się około 
1,800,000.000 ludzi. Jeżełi pomyślimy, że jest co 
najmniej 1), miliona gatunków owadów, a każdy 
gatunek obejmuje niezliczoną liczbę jednostek, to 
liczba ludzi okaże się bardzo skromną, 

Uwzględnijmy następujące okoliczności: Nio wie- 
my i w przybliżeniu nawet nie zdołamy obliczyć 
liczby mikroorganizmów na ziemi naszej. Nie zna- 
my nawet liczby rozmaitych gatunków zo świata 
drobnoustrojów. Alo zato posiadamy obliczenia, da- 
jące w przybliżenia obraz rozwoju tych istot. Bo- 
tanik Ferdynand Cohn, jeden z twórców nankowej 
bakteryologii, podjął się trudu obliczenia, jak silnie 
może się rozmnożyć jedna jedyna bakterya, mająca 
dobre warunki rozwoju tylko przez jeden tydzień. 

Otóż okazało się, że z jednej takiej istoty w ciągu 
godziny powstają dwie, z tych dwóch w następnej 
godzinie cztery, a w trzeciej godzinie 8. Po 24 go- 
dzipach, jeżeli mnożenie się postępuje w tej samej 
progresji, otrzymajemy już 16.777.220 bakteryj, 
po dwóch dniach 28!/, biliona, po 3 dniach 27 try- 
lionów, a po tygodnia liczbę bakteryj można wy: 
razić w cyfrze o 51 miejscach. Będzie to cyfra, 
zajmująca 1'/, wiersza w szpałcie „Nowej Refor- 
my“. Wartość podobnej liczby trudno sobie wyo- 
brazić. Ażeby nprzystępnić jej znaczenie, Cohn za- 
mienił ją na miarę sześcienną i wagę. 

Bakterye są, jak wiadomo tak małe, że długość 
takiej istoty wynosi 1/,,, milimetra, a szerokość 
1000 milimetra. W takim razie milimotr sześcienny 
objąłby w zbitej masie 623 miliony bakteryj. A 
więc po 24 godzinach potomstwo jednej bakteryj 
zajęłoby zaledwie !/,9 część milimetra sześciennego. 
Po następnych 24 godzinach rezrodzone bakterye 
z jednej sztuki zajęłyby jnż 442.570 takich Bze- 
ścianów (1/,, milimetra), czyli około 1/, litra. Ale 
już po 5 dniach byłoby za małe morze, ażeby po- 
mieścić rozmnożone owe istoty. Jak wielką zaś wagę 
osiągnęłyby w ten sposób hodowane kultury bakteryj, 
wykazuje następujące obliczenie, Ciężar gatunkowy 
bakteryi niechaj będzie równy ciężarowi wody. W 
takim razie bakterya waży 0.000,000,001.571 mi- 
ligrama; 636 miliardów bakteryj idzie na jeden 
gram, a 636.000 miliardów na kilogram. Waga 
potomstwa jednej bakteryi wynosiłaby tedy po 24 
godzinach około !/,, miligrama, po 48 godzinach 
nie cały funt, a po trzech dniach już 148.356 cen- 
tnarów, 

Liczby te pozornie fantastyczne, są poważną dla" 
nas przestrogą. Nie dlatego, ażeby nam groziło po- 
dobne rozmnożenie się bakteryj, ale energia, do ja- 
kiej istoty owe zdolne są dojść w rozmnażania się 
pośród sprzyjających warunków. Przyszłość rodu 
ludzkiego w znacznej mierze zależy od tego, czy 
wyjdziemy zwycięsko z walki, którą toczymy z mi- 
kroorganizmami, a którą rozpoczęliśmy właściwie 
niedawno. Odniesienie zaś zwycięstwa nad drobno- 
ustrojamł jest trudniejsze, niż nad największemi 
zwierzętami. Z tego też powodu zajmującą jest 
rzeczą poznać sposób życia drobnonstrojów, o czem 
pomówimy przy innej sposobności, Tutaj musimy 
zauważyć, Że o bakteryach każdy wykształcony 
człowiek ma pawne wiadomości, ale bakterye two- 
rzą tylko grupę w świecie protystów. Drugą wiel- 
ką grupą pośród drobnoustrojów stanowią protozoa, 
czyli pierwotniaki. Do niedawna zdawało się, że ze 
strony protozoów nie grozi nam żadne niebezpie- 
czeństwo, obecnie atoli okazało się, żeśmy się łu- 
dzili. Odkrycia ostatnich lat wykazały, że wywołu- 
ją one ciężkie choroby. Są to tak zwane protozoa 
patogeniczne. Wywołują one pomiędzy innemi cho- 
robami malaryę i śpiączkę, dwie bardzo grożne 
przypadłości. © tych drobnoustrojach, jak wapo- 
mnieliśmy, pomówimy później, nie mogąc zbytnio 
rozszerzać ram niniejszego artykułu. m m. 


. . 
Dział ekonomiczny. 

> Nowe linie I słecie telefoniczne. Wskutek 
starań Koła polskiego, ministra dla kraju, Izb han- 
dlowych i przemysłowych, iwowskiej dyrekcyi poczt 
i telegratów i innych czynników, a także central- 
nego Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego 
nastąpi jeszcze w tym roku znowu znaczne Tozsze- 
rzenie sieci telefonicznej w Galicyi. W budowie 
znajdują się następujące linia międzymiastowe i 
siecie lokalne: 1. Przemyśl-Nowy Sącz » 
nowemi sieciami w Krośnie i Grybowie, Rymano- 
wie i Iwoniezu. Linia ta będzie wprowadzoną do 
istniejących już sieci w Sanoku, Jaśle i Gorlicach. 
Budowa ma być ukończoną w listopadzie b. r. 
2. Mikołajów-Rozdół z sieciami w Mikołajo- 
wia i Rozdołe. Linia ta będzie otwarta w sierpnin 
lub początkiem września. 3. Nowy Sącz-Kry- 
nica z siecią w Nawojowej. Budowa rozpoczętą 
została 27 kwietnia b. r. Otwarcie linii nastąpi w 
najbliższych dniach. 4. Nowy Sącz-Okocim 
(skąd jest jnż połączenie do Krakowa). Otwarcie 
nastąpi w sierpniu b.r. 5. Kraków-Zakopane 
z połączenie do Morskiego Oka (od 1 maja w ro- 
bocie), ma być gotowe w sierpniu b.r. 6. Szezu- 
cin-lokalnau sieć. Odeszło też już z minister- 
stwa handlu do lwowskiej dyrekcyi poczt i tele- 
grafów polonio budowy linii Nowy Sącz -Jazowsko- 
Krościenko-Szczawnicea. 

Dalej departament techniczny ministerstwa han- 
dlu trutynaje obecnie kosztorysy następujących li- 
nij, których budowa i otwarcie jeszcze w r. 1908 
mają nastąpić: 1. Lwów (drugi drut) -Stani- 
sławów-Kołomyja-Czerniowce (prace w 
departamencie technicznym są na ukończeniu). 2. 
Trzecia linia Wiedeń-Kraków. ' Prace 
nad kosztorysami tej linii ulegają opóźnieniu wsku- 
tek nienadsyłania częściowych kosztorysów z dy- 
rckcyi poczt i telegrafów w Bernie. Obecnie wy- 
słało ministerstwo handla do Berna urgens. Mimo 
to zapewniają, żo budowa i wykończenie tej linii 
jaszcze w tym roku nastąpi. 3. Tarnopol-Zba- 
raż. Prace departamentn technicznego w minister- 
stwie handla nad kosztorysem tej linii są wpra- 
wdzie jaż ukończone, akta idą jednak jeszcze do 
ministerstwa skarbu, gdzie będą znaczne trudności 
do pokonania, gdyż datki interesentów pokrywają 
bardzo nieznaczną część kosztów, a liczba abonen- 
tów jest minimalna (8). O ile się uda te trudności 
pokonać i ta linia także będzie jeszcze w tym ro- 
ku budowana. i 

Następnie lwowska dyrekcya poczt i telegrafów 


przedłożyła ministerstwa kosaterysy następujących 
iinlj i słeoi, które jednak nie są objęte programem 
na rek 1908 (o ie nte da się jeszcze uzyskać 


szcze w najkrótszym czasie Iwowska dyrekcya poczt 
i telegratów przedłoży ministerstwa kosztorysy: 2) 
na Łańcut-Rzeszów z siecią w Łańcucie; b) Lwów- 
Busk z sieciami w Kurowieach i Glinianach; c) 
Kraków-Katowice. : 

Dyrekcya poczt ma prócz tege w opracowaniu 
następujące projekta, co do których dochodzenia są 
w tokn, jednak nie zostały jeszcze ukończone: 

1) Radymno — Jarosław z siecią w Radymnie, 
2) Lwów—Zaleszczyki ze stacyami Przemyślany, 
Brzeżany, Podhajee, Monasterzyska, Buczacz, Czor- 
tków, 3) Lwów-Śniatyn, ze stacyami Bóbrka, Ro- 
hatyn, Halicz, Ottynia, Tyśmienica via Kołomyja, 
4) Przemyśl-- Dobromił— Chyrów, 5) Qzortków — 
Hnsiatyn ze stacyami Hadyńkowce, Probużna, Tłu- 
steńkie, 6)  Chorostków —Kopyczyńce— Czortków, 
7) Qzoruków —Skała ze stacyami „w Borszczowie- 
Jagielnicy, Jezierzanach i Ułaszkowcach, 8) Źy- 
wiec—Zwardoń ze stacyami Węgierska Górka, Mi- 
lówka i Rajcza, 9) Stryj— Stanisławów ze stacya* 
mi Morszyn, Bolechów, Dolina, Kałusz i Krechowi- 
ce, 10) Brzesko sieć lokalna z włączeniem do sieci 
międzymiastowej Okocim— Kraków, 11) przedłużenie 
linii Lwów, względnie Gródek—Tmbień przez Ko- 
marno do Rudek, 12) Tarnopol —Hłoboczek, 13) 
Borynicze— Rozdół, ewentualnie Bóbrka, 14) Tar- 
nopol—Mikulińnco, 15) Kalwarya— Wadowice z sie- 
cią w Kalwaryi, 16) Żegiestów — Krynica, 17) Kra- 
ków— Warszawa, 18) Tarnów—Dąbrowa—Szczu- 
cin, 19) Tarnów —Dębica— Mielec 20) Brody— 
Radziwiłłów, 21) Lwów— Budapeszt, 22) Rzeszów— 
Tarnobrzeg ze stacyami w Sokołowie, Kamieniu, 
Nisku, Radniku, Rozwadowie, Zbydniowie, 23) 
Stryj—Demla Wyżna, 24) trzeci drut Drohobycz— 
Borysław, 26) Zarszyn— Rymanów, 27) Kraków— 
Morawska Ostrawa, 28) sieć w Peczeniżynie jako 
boczna centrala do Kołomyi, 29) Kołomyja—-Kuty 
z siecią w Jabłonkowie, Pistyniu i Kosowie, 30) 
Biecz—Zagórzany, 31) sieć w Mogilanach z włą- 
czeniem do linii Kraków-—Zakopane, 32) sieć w 
Ohabówce. 

>< Obligi m. Lwowa, W sobotę odbyło się w 
ratuszn 26 bm. losowanie 50 sztuk obligów po- 
życzki m. Lwowa 20-milionowej na ogólną kwotę 
67.200 K. Wylosowane zostały następujące obligi: 
Serya A. po 10.000 K 2 sztuki nr. 775 i 561. 
Serya B. po 5.000 K 4 sztuki nr. 532, 475, 91 
i 1000. Serya C. po 1000 K 23 sztuk: nr. 2479, 
1419, 2724, 1422, 3234, 2814, 3621, 2895, 648, 
2206, 1533, 3663, 555, 1507, 632, 2811, 3478, 
2284, 181, 525, 2535, 3347 i 558. Serya D. po 
200 K 21 obligów: nr. 1823, 2749, 3404, 2414, 
33, 1170, 275, 1951, 2151, 2736, 2357, 389, 
2293, 3150, 2927, 1271, 3446, 1405, 552, 1691 
i 438. Wylosowane obligi płatne są począwszy od 
1 listopada br. w kasie m. Lwowa i wszystkich 
publicznych instytucyach finansowych po cenie no- 
minalnej; z tym też dniem ustaje całkowicie dalsze 
ich oprocentowanie, ) 

> Podjęcie ruchu. Dyrekcya kolei państwowej 
komunikuje nam: Ogólny ruch pociągów pomiędzy 
stacyami Delatyn-Kóresmózó na szlaku Stanisławów 
Kóresmózó podjęto napowrór 1 b. m. 


Budapeszt, 4 sierpna. Pszenica na październik -11:25 do 
11:26; żyto na październik 9:40 do $*41; owies na paź- 
dziernik 8-22 do 8'28, kukurydza na ilpiec 0*— do 0*—, 
knkurydza na sierpień 764 do 7'65. kukurydza na maj 
7:29 do 7:30; rzepak na sierpień 16:20 do 16:30. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie przy- 
jemniejsze; pochmurno. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 4 sierpnia. 


0 pomoc dla rolników. W sprawie pomocy dla 
ludności, dotkniętej klęską elementarną była u na- 
miestnika deputacya zarząda głównego Kółek rol- 
niczych, złożona z pp. Cieleckiego i dr Gargasa. 
Deputacya zaznaczyła, że tow. Kółek rolniczych 
zarządziło ze swej strony badania co do szkód po- 
niesionych przez ludność włościańską, Namiestnik 
oświadczył, że po ustaleniu rezmiarów klęski, przy 
czem skorzysta z pomocy Kółek roln., powoła rów- 
nież asocyacye rolnicze do współudziału w akcyi 
ratunkowej, k 

Lwowska wycieczka do Pragi. Stowarzyszenie 
„Samopomoc kolejarzy“, która urządza wycieczkę 
do Wiednia i Pragi we wrześniu, ustaliło cenę ja- 
zdy od osoby III klasą od osoby na 30 koron, TI 
klasą 50 koron. W tej cenie mieści się opłata za 
wszelkie kwatery i noclegi w podróży, za które 
uczestnicy nie ponoszą Żadnych osobnych kosztów. 
Dalej komitet wycieczki ma ofiarowanych do rog- 
dania tysiąc biletów wstępu na wystawę w cenie 
zamiast po koronie, tylko po 42 halerzy. Obiady 
wspólne dla uczestników ugodzono w cenie po je! 
dnej koronie. Szczegółowy program wycieczki będzie 
ogłoszony z końcem bieżącego tygodnia. ` 

Nieoczekiwany spadek. Po zmarłym przed kilk 
dniami we Lwowie dr. Jnlianie Brylińskim, b. radcy 
sądowym i adwokacie, znanym z tego, Że zawsze 
żył w największej nędzy, znaleziono w szafie, mię- 
dzy rzeczami 20.000 koron w listach zastawnych 
i 20.000 koron, złożonych na książeczkę gal. Kasy 
oszczędności. Procenty nie były podnoszone od lat 13. 

Matka morderczynią córki. Zuzanna Powroźni- 
kowa, która dopuściła się morderstwa ma osobie 
swej 4-letniej córki, Heleny, została onegdaj odwie- 
zioną do więzienia przy ul. Batorego, Jak stwier- 
dzono — Powrożnikowa jaż po dwakroć usiłowała 
odebrać swej córce Życie, w czem jej jednak prze- 
szkodzono. Dopiero w piątek, jak juź donosiliśmy, 
nrzeczywistniła swój zamiar. 


RIO TK ONZE A A AO" TG CI: 


Ronstytucyd © Turcyi. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 4 sierpnia). 


Pierwsze niesnaski, 


Konstantynopol. W kołach  młodotareckich 
wzmaga się podejrziiwość i niechęć 
względem rządu. Koła te domagają się po- 
dobno coraz natarczywiej ustąpienia wielkiego 
wezyra Said paszy, grożąc, że w przeciwnym 
razie nie będą popierali rządu. Wzmaga się też 
przeświadczenie, że sułtan i jego doradcy ule- 
gli wprawdzie konieczności, lecz że uczynili to 
niechętnie, i że w gruncie serca są sta- 
nowczo przeciwni Konstytucyi. W kołach kon- 
stytucyjuych wyrażają niezadowolenie, że 
po ogłoszeniu konstytncyi ani na jednym gma- 
chu rządowym nie wywieszono chorągwi, i że 
okręty wojenne nie powitały tego faktu strza- 
łami działowemi. 


praekroczenia kredytu). 1. Kraków-Trzebinia 
z siecią w Krzeszowicach. Wresacie je- 


w sprawie pogłosek o jego rzekomo zamierzonej 
dymisyi. Minister Abrahamowicz oświadczył: 


Przesilenie gabinetowe. 


Konstantynopol. Jeden z dzienników podaje 
wiadomość, że wiełki wezyr i wieksza część 
ministrów podała się do dymisyi. — Dymisya 
wielkiego wezyra nie została przyjętą. 


Usunięcie ministra marynarki. 


„” Konstantynopol. Dziennik „Sabah* donosi, że 
imieniem wszystkich oficerów i załogi marynar- 
ki wysłano do sułtana depeszę z żądaniem u- 
sunięcia ministra marynarki Rami 
paszy i zamianowania w jego miejsce innego 
oficera lnb osoby eywilnej, z wyjątkiem admi- 
rała Achmeda paszy, którego wskazano jako 
szpiega. Równocześnie oficerowie zwracają u- 
wagę komitetu młodotureckiego na konieczność 
zmian w kierownictwie zarządu marynarki. 
„lIkdam* donosi, że minister marynarki 
został usunięty. 


Rewolta w Adryanopolu. 


"Berlin. O pochodzie oddziału żołnierzy z Adrya- 
nopola do Yldiz-kiosku otrzymała „Voss. Ztę* 
informacye, przedstawiające fakt ten w innem 
świetle, niż wczorajsze depesze z Konstantyno- 
pola, Według tych informacyj wybuchła w Adrya- 
nopolu rewolta żołnierzy, zwracająca się prze- 
ciwko oficerom, którzy wyrażali się nie- 
przychylnie o sułtanie. Kilku z tych oficerów 
zabito. Zbuntowani żołnierze wyruszyli następ- 
nie do Konstantynopoła bez oficerów, aby 
się przekonać, czy pogłoska, jakoby sułtana za- 
bito, polega na prawdzie. Wskutek tego zajścia 
podali się do dymisyi Szeik ul Islam i 
trzech ministrów, 


Pewrót z wygnania. 


Konstantynopol. Nasin pasza, który przeby- 
waj na wygnaniu przez 7 lat, przybył wczoraj 
do miasta, witany owacyjnie przez tłumy i 
oficerów. 

Kolonia. ZKonstantynopola donoszą do 
„Koeln. Ztg.“: Na parowcn niemieckim „Tera- 
pia“ wróciło do Konstantynopola kilkuset do- 
tychczasowych, a obecnie ułaskawionych bani- 
tów, między nimi niejaki Ałane, ostatni żyjący 
członek pierwszego parlamentu. Olbrzymi tłum 
ludności zgotował wracającym bojownikom o 
wolność owacyjne przyjęcie. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wittiomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 4 sierpnia. 


Minister Abrahamowiez a ustawa 
łowiecka. i 


Wiedeń. „Neue Freie Presse“ zamieszcza roz- 
mowę swego korespondenia z bawiącym w Ma- 
ryenbadzie minisirem Abrahamowiczem 


„Podczas ostatniej sesyi galicyjskiego Sejmu, 
w rozprawach nad ustawą łowiecką, uchwa- 
lono na jednem wieczornem posiedzeniu popraw- 
kę do ustawy, mocą której poszczególni właści- 
ciele ziemi, którzy nie posiadają samoistnego 
prawa polowania, przez tworzenie odpowiednich 
związków, mogą wykonywać samodzielnie pra- 
wo polowania, Uchwalęnie tej poprawki nastą- 
piło tylko przez przypadkową większość. Gdy 
następnie projekt nstawy nadszedł do Wiednia, 
minister rolnictwa zażądał jeszcze raz osobnej 
w tej sprawie opinii, którajednak zwracała się 
przeciw temu postanowieniu ustawy. Gdy potem 
nad projektem ustawy obradowano w łonie ga- 
binetn, podniesiono daleko idące wątpliwości i 
podkreślono, że sankcya tego postanowienia sta- 
nowiłaby prejadykat dia innych krajów koron- 
nych. Zanim projekt miano przedłożyć do sank- 
cyi cesarza, przedstawiono rzecz także prezy- 


dyum Koła polskiego, a w czasie obrad oświad- 
czył poseł Stapiński, że ustawy tej ludność wiej- 
ska ogólnie bardzo sobie życzy. Gdyby ustawy 
nie sancyonowano, ladowcy uczyniliby za to od- 
powiedzialnym ministra Abrahamowicza. Z tego 
Źródła wynikła więc prawdopodobnie pogłoska, 
że widzę się spowodowanym do ustąpienia z me- 
go stanowiska". 


Porażka Węgrów. 


„Budapeszt Prasa tutejsza omawia wybór pa- 
tryarchy serbskiego w Karłowicach (ob. artykuł 
wstępny w dzisiejszym numerze. Przyp. Red.) i 
to w duchu wrogim dla narodowości, szczegól- 
nie dla Serbów. — „Bud. Hirłap* wskazuje, że 
wybór kościelnego zwierzchnika cerkwi serbskiej 
zamienił się na sprawę wybitnie polityczną. — 
Organ ten daje do zrozumienia, że korona nie 
potwierdzi dokonanego wyboru. 


Węgrzy przeciw Rumunom. 
Budapeszt. W Aradzie skazani zostali na 8 
dni aresztu i 150 koron grzywny posłowie ru- 
muńscy Popoviciu i Suciu, tudzież adwokat Ve- 


lies za to, że nie zawiadomili władzy o za mie-|4 


rzonem założeniu rumuńskiego klubu polity- 
cznego. 


Wyprawa po balon. 

Berlin. Dziś bawili ta generał i pułko- 
wnik armii austryackiej, oraz dwóch 
inżynierów cywilnych, aby zbadać balony ma- 
jora Grossa i majora Parsewala. : Komisya ta 
uda się następnie nad jezioro Bodeńskie, gdzie 
będzie obecna przy wzłocie balonu Zeppelina. 
Jak słychać, rząd anstryacki zamierza najod- 
powiedniejszy ztych balonów nabyć dla swojej 
armii. : 


Wilhelm II w Sztokholmie. 


Sztokholm. Podczas obiadu, danego na cześć 
cesarza Wilhelma, obaj monarchowie wygłosili 
toasty, w których podnieśli wzajemną przyjaźń 
i serdeczne węzły, łączące oba kraje 


Strajk generalny we Francy. - 
Paryż. Wszystkie dzienniki, nawet „Tohuma- 
nité“ konstatują, że strajk generalny się nie 
udał i wszystkie, z wyjątkiem „L'humanité“, 
wyrażają zadowolenie z tego powodu, do- 
magając się rozwiązania „Confederation gene- 
rale du travail“. spr. - 
Paryscy przedsiębiorcy budowlani oświadcza: 
ją, że uwolnią robotników 8 b. m. » ć 
W Courière przyszło do starcia mię- 
dzy strajkującemi robotnikami a żandarma- 
mi. Dopiero posiłki, które nadeszły, uwolniły 
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żandarmów z opresyi. Aresztowano 12 
osób. 

Paryż. Przed giełdą pracy w dalszym ciągu 
trwają starcia i aresztowania. Jakieś 
indywiduum, mające być aresztowane, dało 
strzał do agenta. Strzał: chybił, ale ranił 
stojącego obok inspektora policyi. Indy- 
widuum to aresztowano. Liczba manifestantów 
wzrasta. Ulice, w których mają miejsce zebra- 
nia, zostały zafknięte. Na Place de Republique 
przyszło wczoraj do kilku starć. — Wieczorem 
przywrócono spokój. Część wojska powróciła do 
koszar. Przedsięwzięto piętnaście aresztowań. — 
Aresztowani, wedle zdania policyi, SĄ Wszyscy 
anarchistami. Przy każdym znaleziono 
rewolwery. 


Proces „Matina“, 

Paryż. Redaktor '„Matina*, oskarżony przez 
b. ministra Chaumier'a o oszustwo, oświadczył 
gotowość przeproszenia oskarżyciela, ndzielenia 
mu moralnej satysiakcyi i zapłacenia odszkodo- 
wania pieniężnego. Chaumier nie przystał na te 
warunki i wskutek tego dziś rozpoczął się 
proces przed przysięgłymi. 


Sejm tinlandzki: 


Hetsingfors. Tel. ag. pet. donosi: Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu wybrano 106 glo- 
sami prezydentem Młodofina Swinhuevuda. któ- 
ry był już prezydentem w dwóch ostatnich se- 
syach. Wiceprezydentami wybrano socyalistę i 
Starofina, 

Uroczyste otwarcie Sejmu nastąpi jutro. 


Pożar lasów. 

Nowy Jork. Pożar lasów w brytyjskiej 
Kolumbii trwa dalej. Dotychczas zginęło w pło- 
mieniach około 300 ludzi, a tysiące są bez da- 
chu i żywności. 


Prognoza dla Galicyi zachodniej. (Telef. infor- 
macya centr. Biura meteor. w Wiedniu): 

Przeważnie pochmurnie, od czasu do czasu opa- 
dy, mierne wiatry, z początkn pogoda zła, potem 
zwolna polepszenie, niejednostajnie. 


Odpowiedzialny redaktor: ' i 

Władysław Prokesch 
i Wydawca: 

Michał Konopiński. 


—— 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcji). 
|BIEINŃSKE: 

' "*.SŁCZAWA imi 
Wyborny dyetetyczny napój stołowy. 
Zapy tać się lekarza airat co ki 

3635 tości szczawy bilińskiej. 
= EA 
Pokoje dla przejeztinych, 
obiady i kolacye na miejscu i na miasto. Pen 
syonat A. Borońskiej, ulica Karmelicka, |. 24. 


3638 6 0 
m 
Giełda. 
Wiedeń, 4 sierpnia. (Tel. „N. Ref."). Zamknięcie o g. 3. 
Akcye: 

austr. Zakł, kredyt. 626 26 | Oblig. węg. indemn. 83 25 
węg. cj „789 26| Renta majowa . „ 96 40 
Aangiobanka . . .293 — | Austr, Renta kor. 93 55 
Unionbanku . . » 538 60| Węg.  „ „ . 92 85 
Laenderbanka „ .„%36 2 |56 1. ię | T. kr. z. 93 85 
Bankvereinu . . 519 50 |4% Listy Banku hip. 93 86 
Bodencredit + . .1058— 2 6 a b n»n 99 60 
Gal. Banku hipot. >» — —|5% pn 5 Eoo 
Kolei państw. „809 96 | 4%, x „ kraj. 94 — 
„ południowej .118 75 E F » |» 10020 
Elbethal . .452 — |4% Gal. Obl. prop. 97 85 
„ północnej 5113— | 4%, Gal. poż. kr. 1893 95-35 
„ Uzerniow. „ . 559 —] 4°, Poż. m. Lwowa 93 90 
Alpiny . . . » „670 25|Losy turecie . . „184 — 
Rima Muranyi . » 556 50] Marki . . , . .117 43 
Prag. Tow. żel, . .2671— | Ruble . . . . .251 60 
Fabryki broni . .531 — |Rosyjska pożyczka , 95 45 


Tureckie tytoniowe . 395 — 
Gal. Tow. kop. n, . 566 — | 


Usposobienie: spokojne. 
P aenema 
Cennik izby handiowej | przemysłowej 


w Krakowie, 
s 4 sierpnia (godz. 1 w poładnie.) 
L Waluty. placa żądają 
w koronaci a5 
Ruble papierowe. . s « « » » » « „ © 261 25 252 
Marki niemieckie . . . « « s» » » » + 117 25 117 75 
Franki papierowe . «. . «. » « » » » © 90 40 86 ~ 
Dwudziestofrankówki w złocie. . . . . 1908 19 20 
H. Listy zastawne. 
ho, Listy zastawne prem. Banku hipot, 109 75 110 75 
PA "Listy zastawne Banka hipot. . . kę 25 e 25 
U ej c >... se m 
ot Listy zastawno Banku krajowego 100 A po = 
E- š l 94150 9 
4'/, à 
ten Listy zast. gal. Tow, kred. ziem nieok. Yb 75 97 75 
ale a T E m „ 4l-letn. 7 — s8 — 
Ah a B in ë as m „ 5l-letn. 94 — 05 -— 
ili. Obligacye I pożyczki ~ 
40/, Galicyjskie obligacye propinacyjne. 98 — 83) — 
4, Pożyczka krajowa z r. 1793. . . „ 85 — - 06 
POM 5 «miasta Lwowa . . * » . 91 50 BZ 50 
411,9, Obligacye komunalne Banko kraj. 100 — 101 — 
4% s kolejowa... « © » « 84 — 5 — 
W.Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . « e. „.1li = 121 = 
V. Akcye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 570 — 576 — 
a kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 558 — 563 — 
VI. Publiczne zapisy długu. 
4*%/, współna renta papierowa . . . . > 96 40 86 80 
” a 5 srebrna . . e. « s 2640 = 90 
4°, renta koronowa austryacka . . » « 36 50 9 = 
AŻ a a węgiersku 83 80 93 maj 
4", n»n  austryacka w złocie 118 = m" 
4%, n węgierska a 110 Š == 


Kursa są notowane bez bieżącego kuponu, który się 


oblicza osobno. 


M WE OE AOC SEE SE SRS 


Przy grach i zabawach, składkach i zapisach 


pamiętajmy 


pg „Szkoły ludowej" 


RZE Z | 


Magazyn wyrobów jubilerskich 


Wiktora Czaplickiego 


miana kdl! 


istniejący od 20 lat w Rynku głównym Nr 7, przeniesicny został od 1-go sierpnia 1908 r. do Sukiennic Nr 1, 
vis a vis kościoła Św. Wojciecha i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych fasonach. 
Przyjmuje zamówienia reperacyje i zamiany. Największy wybór pierścionków zaręczynowych. Na składzie 


zegarki złote i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro do wypraw ślubnych getowe na składzie. Ceny z powody zmiany jaś najniższe. * 


proszek d 


1 powodu zmiany lokal 


Dekorde, Kraków, Szewska [0 


Lampy wiszące i stojące, Majolikę, 
Szkło stołowe, Permumeryę i t. d. po 
bardzo niskich cenach. 


W tym kwartale! Nowy lokal, Szewska 2. 


4124 1 5 


Rutynowany droguerzysta 


poszukuje posady współpracownika lub kiero- 
wnika drogueryi. Zgłoszenia pod „Farmaceuta“ 
poste restante Krosno. 4118 1 4 


Na pensyęg 


przyjmie 2 lub 3 panienki z dobrych domów 
wdowa po lekarza powiatowym. Opieka troskli- 
wa, fortepian w domu. Wiadomość: ul. Pawia 


L B, II piętro. 4107 1 8 
Meble 


zaraz do sprzedania. — Ulica Zielona 1. 6, 
I piętro, oficyny. 4119 


OKAZYJNA SPRZEDAŻ! 


Kilka znakomitych rowerów nowych mę- 
skich, 2 damskie używane, 1 tandem „Pucha“ 
tanio do nabycia, L, Niemetz, Kraków, Szewska 2. 
Skład części rowerowych. 4123 1 6 


WIKTOR BARABAS] 


tkład fortepianów, pianin | harmonium, 


poleca 3975 9 0 


najlepsze instrumentni 


firm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo tabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Angielskiego I niemieckiego 
po 20-letnim pobycie za granicą udziela 
osoba starsza. Mały Rynek 1l. 1, II p. 

4121 I 4 


Kamienica dwupiętrowa w Krakowie 
vu z dużym, pięknym ogro- 
dem owocowym do sprzedania na bar- 
dzo korzystnych warunkach. Kapitału 
potrzeba 52.000 koron. 

Wiadomość: Kraków, ul. Berka l. 5, 
[ p, przecznica ul. Starowiślnej u p. 
„Junoszy. 40621 6 


c. 
Chłopiec 
mający 13 do 14 lat, potrzebny do han- 


dlu korzeni i win M. Rojkowska, Nowy 
Sącz, dworzec. 1125 1 3 


Posada . 


zaraz do objęcia dla mężczyzny z tadnem 
pismem do biura i magazynu, z dobremi świa- 
dectwami. z małą kaucyą lub poręką. Zgłosze- 
nia pod P. przyjmuje Gł. Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń. Kraków. Sławkowska 2. 412819 


|. wiedeński koncesyonowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wiełkim wy- 
borzo bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonna kuczer- 
fnetoay wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t.d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II, Praterstrase 


72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 2392 123 0 


Rzadkie kupno okolicznościowe! 


Najlepsze mydło toaletowe, przy ugnia- 


taniu uszkodzone, o rozmaitym zapachu, 
w kg. paczkach po 12 K wysyła firma 
M. Feith Nachf., Wiedeń, Vi., Mariahilfer- 
strasze 45. 1074 


Do windomości, 


Stosownie do rozporządzenia oddziału 
13 I. 1184 z 16 lipca 1908, zamierza 
ministerstwo wojny obuwie ti różne 
przedmioty ze skóry, należące do ryn- 
sztunku c i k. wojska, nabyć od dro- 
bnych przemysłowców. 

Oferty należy wnieść do 7 wrze- 
śnia do Izby handlowej i przemysło- 
wej. 4088 1 2 

Bliższe warunki znajdują się w dziale 
nrzędowym „Gazety Lwowskiej“ z dnia 
31 lipca 1908 jako pełne ogłoszenie, a 
oprócz tego można takowe przejrzeć 
w intendenturach terytoryalnych ko- 
mend wojskowych, w urzędach składu 
mundarów w Bernie, Budapeszcie. Go- 
sting, Gracu i Wiedniu (Kaiser-Kbers- 
dorf), jakoteż we wszystkich Izbach 
aandtowych i przemysłowych. 

Kraków, dnia 27 lipca 1908. 


Z c lk. Intendentury 1. Rornusu. 


g zębów 


Zawactość ogota 60 dróek! Ce 


abit 
à RL 


w Parku Krakowskim 
PROGRAM 
od 1 do 15 sierpnia 

Clou światowych atrakcyj! 
Jawajczycy Sandi, Siwil & Amai w swoich nic- 
zrownanych produkcyach akrobat. Występ go- 
ścinny! Ada Pagini, królewska włoska nadwor- 
na wiolinistka, uznana za uajiepszą wirtuozkę 
współczesna, uczennica slyntego prof. Joachi- 
ma, odznaczona wielkim złatym medalem przez 
międzynar. towarzystw» muzyczne. Chester H. 
Dieck (Sensacya !) najznakomitszy cyklista świa- 
ta. Les trois Harris, fenomenalni żonglerzy ku- 
lami. Les Fereros. piastyczne reprodukcye rzeźb 
marmurowych. podług oryginałów sławnych 
mistrzów. Polski balet (10 osób!) pod kiero- 
wnictwem baletmistrza (łodlewskiego. The three 
Warrington, elite akt gimnastyczny. Bioskop 

ameryk., najnowsze I zajmujące zdjęcia. 
Kierownik art.: Rud. Franziak. Kapelmistrz: 
St. Czyżowski. 

Początek o godz. 8 wieczór. 
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny róg nl. Szów- 

skiej i Rynku. 3566 90 0 


Potrzeba panna 


do ekspedycyi gazety. Zgłoszenia osobi- 
ste, Szewska 11, II piętro. 4129 


FARBY OLEJNE 


do użycia gotowe, szybko schnące, do 
pomalowania: schodów, okien, podłóg 
iw pe 

Glazura bursztynowa. 
Lakiery do podłóg ze znanych firm 
L. Marxa i O. Pritzego. jak również 
z krajowych fabryk L. Baranowskie- 
go i Spółki w Krakowie. 3953 1 4 
Masa francuska i woskowa do podłóg. 
Farby spirytusowo lakierowe. .„TLino- 
leum“ do podłóg. — Wosk podłogowy 
` „Parkiet Rose* — polecają 


REIM i SPÓŁKA 


Rynek 37. Kraków. Linia A-B 


Iny duie, słoneczne pokoje 


przedpokój i kuchnia, na żądanie ła- 
zienka i gaz, do wynajęcia Pędzi- 
chów 18. 38740 17 0 


Rzepę Ścierniunkę 


białą, okr. klg. 2 kor, długą Kor. 2'40 
wysyła Antoni Kiimowicz, Lwów, 
plac Halicki. 5997 8 10 


j Przestrośu!l! | wszstkie dotyci. 

d czasowe kremy i 
pasty do zębów 
(Kalodonty, Odołe i t. p.) zawierają mydło. które 
rozkładając się na kwasy tłaszczowe, niszczą 
emalię zebów, zamiast ją konserwować. 


Jedynie 


„DLEŃIL” Krem fo zębów 


prof. Dra N. Cybulskiego z fabryki Tlen, 
mie zawiera mydła 


nie niszczy więc zębów, a czyści je doskonale, 
nadaje im białość, wzmacnia dziąsła, orzeźwia 
jamę ustną i czyni oddech przyjemnym Kto 
Szanuje swe zęby, używać będzie Kremu „TLE- 
NOL“, Cena za tubkę 60 groszy 


| TLENOL“ woda do mt | 


, Prof. Dra N. Cybulskiego 


desynfekuje i odświeża jamę ustną i gardziel 
oraz zapobiega bólam zębów, niszcząc zarodniki 
fermentacyjne jakie zwykle rozmnażają się w 
jamie ustnej z pozostałości pokarmów. Cena 
l K 60 gr.i 1 K za flakon. ' 


i „ILENOL” proszek do dów | 


| EEEE RZE 
Prof. Dra N. Cybulskiego 


dzięki subtelnej miałkości składuików czyści 
zęby, nie ścierając z nich emalii, jednocześnie 
desynfeknje jamę ustną. Cena za pudełko 70 gr. 


Przetwory „FLENOL* 
go są prawdziwe 
tylko z firmą 


prot. Dra N. Cybulskie- 


Fabryki „TLEN“ 


Do nabycia wszędzie. 


3344 r O 


Cenniki i prospekty iranco i gratiz. 


po Eiaa kJ 


Pensyonnt Mignon 


właściciel Em. Kwetom 
(przedtem Drowa M. Dobrowolska), 


poleca piękne południowe pokoje z bal- 


konami. Leżalnie i wszelkie wygody. 
Kuchnia francusko-polska. Ceny umiar- 
kowane. Wszelkich wyjaśnień udziela 
w języku polskim właściciel pensyonatu. 


3700 3 3 Em., Kweton, 


4 Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 
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NOWA REFORMA. 


ASAS 
1101005303 


Łóżka żelazne. — Kosztorysy za darmo. 
Zastępstwo dla Galicyl D. KURZMANN, Kraków, ul. Mostowa 12. 


azar Krajowy 


w Krakowie, Rynek główny 1. 20, róg ul. Brackiej 
poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze. 


Kołdry. watowane i koce na łóżka, 
koca i derki na konie, chodniki 
„jutowe i szare płócienne. 


2787 8 0 


Z EŃ 


Do P. T. Aktekarzy, Droguistów, Fuhryknntów, Kupców, 
Lekarzy, Przemysłowców I Rękodzielników! 


Niniejszem mamy zaszczyt donieść, że celem łatwiejszego nabywania to- 
warów od firm wyłącznie słowiańskich, otworzyliśmy w Krakowie, przy 
ul. Retoryka L. 1, 


„Dom handlowy“ 


w zakres ogólnego kupiectwa wchodzący. Celem tegoż jest pośredniczyć przy 
zakupnie towarów, jakoteż intenzywnie objeżdżając prowincye polskie, przed- 
stawiać wytwórczość fabryk słowiańskich. — Uprzejmie zatem upraszamy tak 
WPP. wytwórców, chcących nam powierzyć zastępstwo swoich wyrobów, jak 
i takowe zakupujących, o łaskawe zgłaszanie się do nas. Zadaniem naszem 
będzie solidarnością i pumktnalnością pozyskać sobie nietylko uznanie, ale 
i ogólne zadowolenie. 


Z poważaniem 


Mig. Firm, M. Doskowski & F. Szczerski 


4190 1 3 Kraków, ul. Retoryka 1. 


Próba z kawą! 


Niech Pani weźmie na próbę najtańszej, ko- 
feiny nie zawierającej, kawy Haga za 1 K 
t/a kg. i takąż ilość jakiejkolwiek innej kawy 
w tejsamej cenie. Niech Pani o tem wcale 
nie mówi swemu mężowi i każe ma spróbo- 
wać, która kawa jest smaczniejsza. Potem 
niech Pani kupuje tęsamą. Ile razy zrobi się 
próbę, zawszu wypadnie ona korzystnie dla 
kawy bog kofeiny! Kawy Haga boz kofeiny 
(ze znakiem ochronnym pierścień ratunkowy) 
dostać można w zamkniętych !/⁄4 kg. paczkach 
w każdym przedniejszym handlu. Wyrahbia ją 
pod stałym nadzorem chem, laboratoriam Fre- 
-senius- Wiesbaden, akc. Tow. handlu kawą, 
i jest jedyną kawą. którą bez obawy mogą pić 
nerwowi, cierpiący nu serce i nerki, niedo- 
krewni itd., a która nie wywołaje bezsenności. 
Zapytaj się Pani lekarza. Spróbuj Pani sama. 


Nie daj się Pani powstrzymać od tego przez 
kupców, którzy jej jeszcze nie trzymają. — 


Generalni zastępcy na Austro-Węgry: Trojan 
*i Koppauer, Wiedeń, (X 2., Fluchtgasse 2. — 
„Zastępca na Galicyę i Bukowinę: Jan Klim 
kiewicz, Lwów, Akademicka 24. 3962 1 C 


ŁADNY QAS pesses 


Do tego celu służy płyn „Grazya” 


formę wedle życzenia, a jedno użycie wystar- 
cza ma 6—12 godzin. „Grazya* nie jest tłu- 
szczem, nie wała ani plami, robi włos miek- 
kim, a zawierając w swym składzie nowe 
środki pobudzające porost, odżywia cebulki 
włosowe I porost wzmacnia. „Grazya* bywa 
sprzedawaną jedynie w flakonach w białem 
kartonowem opakowaniu z marką ochronną 
„palmą“, po cenie K 1 za flakon. Ostrzega 
się przed naśladownictwami! W Krakowie 
do nabycia u firm: Reim i Spółka, Drog. 
Fr. Zopotha i Sp. Drog. St. Tomaszewskiego, 
J. Nowak, fryzyer, w Rynku. 

Gdzie niema na miejscu wysyła wprost za poprzedniem nadesłaniem kwoty 
K 145 Laborat chem. E. Matuli w Radomyślu Wielkim. 3839 12 0 


* 45 


0d kilkunastu lat istniejący. 


Zakład Pogrzebowyj 


Józefy Nowińskiej - Horakowej 


|w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telefon 248 


|urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- 
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 


trumien metalowych, dębowych i innych. 


| bo sprzedania 


"| fortepian krótki garnitur mebli salon, 
rower, przybory do szermierki. Wiado- 
mość: Wolska 2, w litografii. 35959 6 6 


Morele 


35M 87 0 


biady! 


bardzo dobre i tanie, w domu i na miasto. 
Krupnicza 16, II p 4069 4 5 


Winogrona stołowe kuracyjne 


wybierane, piękne, duże, świeżo rwane, 
koszyk 5 kg opłatnie za zaliczką 4 K 


najlepszy, najszlachetniejszy gatunek, co dzień |30 h. — Renkłody 5 kg. 5 K. — Gruszki i 
świeżo rwane, 5 kg. opłatnie K 3:60. L. Altneu, | jabłka 5 K 50h — wysyła J. Nathansoln, 
Versecz 8, Węgry. 4066 2 10 | Zaleszczyki. 1007 3 3 


Hutter £ Schramtz To 


Wiedeń, Mariahilf i Praga-Bubna. 


-Wtorck 4 Sicrpnia -1$0¢ 


w. Ake. 


1756 7 8 
Notaryusz Dla jednej inteligentnej osoby 
w większem mieście szuka substytnta na czas | Zaraz pokój do wynajęcia. | 
dłuższy. — Zgłoszenia pod N. W. poste re-| 4086 2 2 - Wrzesińska 9. I piętro. 
stante Kraków. ; 3816 10 10 


Na dobre i tanie obiady 


przyjmuje zgłoszenia A. Q., ul. Floryanska 37, 
LI piętro, oficyny. 3872 8 8 


Pokój kawalerski 


umeblowany jest do wynajęcia. Wiadomość: 
ul. Pędzichów 18 3880 15 0 


Starszy pomocnik handlowy 


z działu kolonialnego, biegły w niemie- 
ckim języku, z pięknem pismem, znaj- 
dzie umieszczenie. Zgłoszenia pod Star- 
szy pomocnik przyjmuje Administracya 

„N. Reformy“. , 4027 4 4 


Dobrą gospodynię 
ze świadectwami z dtugoletniej służby, znając% 
się na chowie drobiu, trzody i miecznom go- 
spodarstwie i t. d. ma do umieszczenia Biuro 
Rozalii Krassuskiej, Jagiellońska 6, lp. 398733 


| 
Rower 
- Wiadomość: ul. Krzywa l. 3, 
partor. 4035 3 6 


Diu Puń przejezdnych 


mieszkania z całem utrzymaniem po umiarko- 
wanych cenach w Internacie dla Studentek, 
Starowiślna 14, II p. 4042 3 4 


Słynne owoce zaleszczyckie 


Piękno, wielkie, wybierane morele w 5 kg. 
koszykach K 8, renklody I. gar. R 450, H. 
gat. K 325, gruszki i jabłka K 280 wysyła 
Israel Fenster, Zaleszczyki. 4073 3 3 


Do sprzedania 


restauracya wraz z kawiarnią i cukier- 
uią. Zgłoszenia tylko listowne do Adm. 
„N. Reformy“ pod „Cukiernia“ 38496 12 

codziennie świeżo rwane, ko- 


Morele Aprykozy szyk € kg. franko za zaliczką 

K 4, towar wyborowy K 4'50, 100 kg. K 50, 

stacya Zaleszczyki. H. Maiman, Załeszczyki. 
3869 9 10 


Kinematograf 


kompletny, firmy paryskiej „l'athó Fréres“, 
mało używany, (obrazów przeszło 60, łącznej 
długości 4670 m.) jest no sprzedania. Bliższej 
wiadomości udzieli W, Leonhard, Kraków, Gat- 
barska 8. 4099 2 5 


Kalafiory 


lasolkę, groszek, oraz wszelką ja- 
rzynę wysyła w 5 klg. pakietach jak 
najtaniej Antoni Klimowicz, Lwów, 

plac Halicki. 3098 B 10 


Sulnmi węgierskie 


bardzo suche kg. po 3 K 40 h wysyła 
za zaliczką Netusil Vincze, Koszyce, 
Węgry. 3979 4 6 


Morele 


znanej dobroci, troskliwie pakowane, 
w cenie po koron 360 za kosz 5-cio 


do sprzedania, 


jest ozdobą mężczyzny. kilowy franko do każdej poczty wysyła 


Zakład sadowniczy 


„(irazya* jest środkiem nadającym zarostowi| Braci Niemczewskich 


w Okopach św. Trójcy. poczta i tele- 
grat Kozaczówka. 8316 10 10 


brze dziatającemi dla 
nerwowych | bó: gło 
wy mających tą jedynie 
„Basen obcasy gemów, 
Dostać mażaa w ban- 
dlach tego rodzelu 

orawyriw. tyle 2 wy 
400: 1 TWeM Bengi” 
Wy'qceay kontrabas 


* 


¢ 


OT 9 80% 


Stałych agentów miejscowych 
władających językiem niemieckim, do 
sprzedaży dozwolonych w Austryi losów 
także za stałem wynagrodzeniem, przyj- 
mie Dom bankowy „Merkur“, Brünn, 
Neugasse 20. 3845 10 10 


) 
Proszę zażądać 
, gratis I franko 
; N mego bogato ilustrowanego cennika 
„Jij z przeszło 3000 odbitek zegarków, 
/ wyrobów srebrnych, złotych; muzy- 
cze cznych i t, d 

Pierwsza fabryka zegarków HANS KONRAD, 
c. i k. nadw. dost. w Briix Nr. 1390 (Czachy). 
Zegarek Roskoplt szwajc. systemu 5 K. Re- 
jestr. niklowy kotw. zegarek rem, „Adler Ros- 
kopf“ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek remon- 
toar 8'40 K. Niema ryzyka! Wymiana lab zwrot 
pieniędzy. : 3491 17 60 


zz 


POLAK 


ukończony słuchacz dwuletniej szkoły handle- 
wej, 16 lat wieku, poszukuje zajęcia w handlu 
bławatnym lub składzie niateryałów piśmien- 


nych. — Łaskawa zgłoszenia, z podaniem wa- 
runków pod A. Senko, Polska Dstrawa, Zarubek, 
: 4116 2 3 


Prywatne (immazynm Miejskie 


1 prawem publiczności w Łańcucie 
potrzebuje od września b. r. dwóch w 
kwalifikowanych sił nauczycielskich. — 
Kandydaci ubiegający się o te posady 
(pobory najmniej IX rangi) winni wnieść 
podanie należycie udokumentowane naj- 
później do 20 sierpnia. Pierwszeństwo 
mają germaniści i przyrodnicy. 

4057 2 3 Dyrekcya. 


Praktykant 


z ukończoną drugą klasą gimn. dobrej 
konduity, znajdzie umieszczenie w han- 
dlu papieru Juliana Kurkiewicza, Kra- 
ków, Mały Rynek. 4048 4 £ 


Majątek ziemski 
pod samym Krakowem, około 200 morgów (po 
1600 sążni) z pańską rezydencyą. dceskonałemi 
murowanemi budynkami, bardzo znacznemi, su- 
chemi dochodami, zaraz do sprzedania. Adres: 
„Racibor“ posto restante Kraków, tylko za oka- 
zaniem kwitu inseratowego. . 4065 2 2 


„Poszukuję praktykanta 


z lepszego domu do handlu korzennego 
i win od 1 września, Zgłoszenia: Józef 
Aleksandrowicz w Jordanowie. 407733 
Renkiod da smażenia K 450. Jabłka pa- 

y pierówki K 3:50. Gruszki stołowe 
K 3:70. Śliwki olbrzymie K 380 — wysyła 


w 5 kg. koszykach franko za zaliczką S. Falek, 
Aaleszczyki. 31138 2 4 


Z powodu zmiany stosunków familij- 
nych poszukiwany 


$pólnih do cegielni 


nowo budowanej w znakomitem położe- 
niu, tuż przy kolei węzłowej. Wymagane 
25.000 K, doskonała rentowność zape- 
wniona. 

Wiadomości udzieli Biuro tech. dia 
przem. ceram. inż. Rom. Z. Ciesielskiego 
w Krakowie, Garncarska 14, 410423 


tutynowany i doświadczony, oraz samoistny 
korespondent biegły w korespondencyi polskiej, 
ruskiej i niemieckiej, zostaną natychmiast przy- 
jęci do przedsiębiorstwa z działu żelaza we 
Lwowie. 

Oferty z podaniem referencyi oraz żądanego 
wynagrodzenia pod $. Z. do biura dzienników 
i ogłoszeń 5. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 
9, wo Lwowie. z 4020 5 3 


l G T 
Ważne dla przemysłowców! 

Dom z wielką parcelą budowlaną. z ogrodem 
wielkim i stajniami, nadający się dła p. pie- 
karzy lub na jaką fabrykę. 15 minut od Kra- 
kowa, do sprzedania lub wydzierżawienia. — 
A. Hałatek, Prądnik Czerwony. 4085 2-3 


Potrzeba do nauki 


hilopea 


miejscowego lub zamiejscowego. Zaktad lakier- 
niczy powozów Stanisława Szymika, 
Kraków, Niecała 4, 4066 4 6 


Morele 


la jakości, wysyła w koszykach 5 kg. franko 
za zaliczką 3 kor., zaś przy odbiorze 100 kę. 
naraz 30 koron loko kolej Zaleszczyki, za po- 
braniem. Zarząd dóbr Zaleszczyki. 4046510 


Maliny lenie 


bardzo aromatyczne, 6 kg. K 260, borówki 
czarno kilo 2 K, grzybki suszone prawdzi- 
wo karpackie 1 kg. 6--6 K wysyła, loco tu, 
za pobraniem Keliner, Kossów, obok Ko- 
łomyi. 3866 6 6 


L. 4166. " 4021 3 8 


Ogłoszenie. 


Dnia 14 sierpnia 1908 r. o go- 
dzinie 12 przed południem odbędzie sią 
w Magistracie miasta Bochni Iicytacya 
zapomocą pisemnych ofert na budowe 
uzupełniającego budynku koszarowego 
na 79.078 koron 91 hal. obliczoną, 

Warunki licytacyjne, plany i koszta- 
rys wyłożone są w Magistracie w biurze 
budowniczego miejskiego do przeglądu 
w godzinach urzędowych z wyjątkiem 
świąt i niedziel. 

Wadyum wynosi 5e/, sumy koszto- 
rysowej. 

Oferty mają być przea rozpoczęciem 
licytacyi do Magistratu miasta Bochni 
wniesione. 


Magistrat 
Bochnia, dnia 27 lipca 1905. 


Burmistrz 
Dr Maiss. 


6 M 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


